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Tylko cztery tygodnie władzy Włoskie pretensje wobec Francji

Korsyka-Tunis-Dżibutłi i Kanał Suezki
• ' '"Niewielka większość 74 
jfrką prera. Daladier uzyskał w  Iz- 
bie Deputowanych, nie gwarantuje 
bynajmniej, jak sądzą w paryskich 
kołach politycznych, trwałości o- 
becnego gabinetu. Niektórzy mnie­
mają nawet, że większość rządo­
wą, ha którą złożyły się glosy pra­
w icy, centrum i 81 radykałów na 
ogólną sumę 117, nie pozwoli rzą­
dowi Daladier‘a przetrwać nawet 4 tygodni.

Fakt, że wybitni przewódcy 
iarówno stronnictwa radykalnc- 
ga, jak 1 unii socjalistyczno - re- 

■ piiblikańskiej, powstrzymując się 
«d głosu, nie uważali za stosowne 
Udzielić gabinetowi Daiadiera 
swego poparcia, w kuluarach par­
lamentarnych potraktowano jako 
Sapo wiedź poważniejszych trud­
ności dla Rządu zarówno w  dal- 
Mej debacie nad budżetem, jak i 
w dCbacić nad polityką zagranicz- 
nł- '

Z dawnych bowiem stronnictw 
Unęksżości, za Rządem głosowali 
tylko radykali i część unii socjali- 
słyćzrio - republikańskiej, nato- 
tniast pozostałe ugrupowania da- 
wnej.Większości przeszły zdecydo-

Wskrzeszenie

na L itw ie
, W  Kłajpedzie została zarejestro 
wana oficjalnie partia socjalistycz 
na* Fakt ten jest znamienny, 
gdyż od chwili wprowadzenia o- 
bifcnego reżimu, partia socjali­
styczna na Litwie nie istniała. Wy 
korzystując fakt, że w  Kłajpedzie 
został zniesiony stan wojenny, gru 
pa działaczy socjalistycznych za­
łożyła tam partię, która przepro­
wadza obecnie energiczną akcję, 
zmierzającą do werbowania człon 
ków.

aa Rząd Chamberlaina
Przemawiając w  swym okręgu 

wyborczym w  Chingford w  hrab­
stwie' Essex Winston Churchill wy 
Stąpił bardzo ostro przeciwko po- 
btyce premiera Chamberlaina za­
równo wewnętrznej, jak i zewnę­
trznej.

Z konferencji 
panamerykańskiej

Sekretarz stanu Hull wygłosił 
na posiedzeniu panamerykańskiej 
konferencji w  Limie przemówie­
nie, w  którym podkreślił zdecydo­
waną wolę wszystkich państw a- 
merykańskich do obrony przed ob­
cą Inwazją, czy to polityczną, czy bł militarna.

rokują Rządowi Daiadiera
wanie do opozycji. Słabe strony 
gabinetu Daladier kryją się wła­
śnie w  tej nowej większości parla­
mentarnej. Dla stronnictwa rady­
kalnego ten układ sił, w  którym 
odgrywa on rolę przybudówki 
prawicy, jest na dłuższy czas trud 
ny do utrzymania.

W  kołach parlamentu twierdzą, 
że podczas debaty nad dekretami 
Rządowi będzie groziło zarówno 
przejście do jawnej opozycji 36 ra­
dykałów i 18 deputowanych unii 
socjalistycznej i  republikańskiej, 
którzy poprzednio wstrzymali się 
od głosowania, jak i utrata części 
głosów centrum i prawicy.

Komisja finansowa Izby Depu­
towanych uchwaliła większością 
23 przeciwko 20 głosom wniosek 
rządowy odroczenia dyskusji nad

Wiaflonłośti He
Według doniesień z Kairu rząd 

egipski weźmie udział w palestyń­
skie] konferencji „okrągłego stołu" 
tylko pod warunkiem zaproszenia 
na konferencję wielkiego Muftiego 
Jerozolimy, który przebywa na wy. 
gnaniu w  Syrii.

— Ministrem spraw zagr. na Wę­
grzech został hr. Stefan Csaky.

— Wczoraj, jako w rocznicę śmier 
ci Nobla, odbyła się uroczystoć wrę 
czenia nagród jego imienia tegoro. 
czny laureatom: autorce amerykań­
skiej Pearl Buck (nagroda 11 terać, 
ka) oraz uczonemu włoskiemu prof. 
FemTemu (nagroda w dziale fizy­
k i). Wręczenie nagród dokonał króL

— W  Padwie skazano 2-ch kup. 
ców na 600 tysięcy lirów grzywny. 
Kupcy ci wywozili nielegalnie t  
Włoch złoto i  obce waluty, skupy­
wali za nie w Szwajcarii po obniżo­
nym kursie włoskie papiery warto, 
żelowe, które następnie spieniężali 
we Włoszech po kursie oficjalnym. 
Dochodzenie ustaliło, iż wywieźli 
tych papierów do Włoch na sumę 
13 milionów lirów.

— Tajfun, który w dn. 8 grudnia 
spustoszył szereg prowincyj na po­
łudniowy - wschód od Manilli, pocią 
gnął za sobą 98 ofiar ludzkich. Po- 
natdo los wielu osób nadal jest nie­
znany.

— Studenci w  Rennes urządzili 
wieczór protestacyjny przeciwko re­
windykacjom włoskim w stosunku 
do Francji.

— Tygodnik „Humanidade" w Liz 
bonie, zajmujący się specjalnie spra 
wami kolonialnymi, wzywa w osta­
tnim numerze do zawarcia przymle 
rza  pomiędzy Belgią, Holandią, a 
Portugalią, które to kraje posiadają 
niewielką metropolię oraz

Mord rabunkowy
W  Winnikach pod Lwowem nie­

znany sprawca dokonał mordu na 
75-Ietniej staruszce, Julii Szuskiej. 
Zbrodniarz zrabował 2.000 złotych.

dekretami rządowymi aż do rozpa 
trzenia preliminarza budżetowego 
na rok 1939. Deputowani socjali­
styczni i komunistyczni domagali 
się odrzucenia dekretów rządo­
wych w całości.

Wybory w  Jugosławii
Wczoraj w  całej Jugosławii roz-1 niesień, wybory odbywają się w

poczęły się wybory do Skupsztyny. 
35 okręgów wybiera ogóiem 368 
posłów. Wystawiono trzy listy: 
listę premiera Stojadinowicza, dr. 
Maczka i Liotlcza. Lokale wybor­
cze otwarto o godz. 7-ej. Oblicza­
nie głosów rozpocznie się o godz. 
18-ej. Wedle dotychczasowych do

Wybory w  Kłajpedzie
Wybory do sejmiku klajpedzkie- 

go rozpoczęły się wczoraj z rana 
przy dość silnej frekwencji. Do­
tychczas nie zanotowano żadnego 
incydentu pomiędzy Niemcami a 
Litwinami. W yniki wyborów zo­
staną opublikowane w  połowie 
przyszłego tygodnia, ponieważ obli 
czanie głosów z całego terytorium

Antysemityzm na L«twie
W  sobotę odbyło się w Kownie 

zgromadzenie antyżydowskie 2 
działem kilkuset studentów. Rek­
tor uniwersytetu zakazał odbycia 
zebrania na terytorium uniwersy­
teckim, wówczas studenci usiło­
wali urządzić pochód przez mia­
sto, lecz zagrodziła im drogę po­

„Biedna Anglia"! 
Brat króla na aele Masonerii

Feldmarszałek ks. Connanght, je­
dyny pozostały przy życia syn kró­
lowej Wiktorii i stryjeczny dziadek 
króla Jerzego VI oświadczył, te  z 
dniem 1 marca 1939 r. ustępuje z 
powodu podeszłego wieku z urzędu 
wielkiego mistrza masonerii angiel­
skiej. Ks. Connanght liczy 89-ty 
rok życia, 1 ostatnio nie Werze 
udziału w tyciu publicznym.

Zarząd wielkiej loży angielskiej 
wybrał już nowego wielkiego mi­

oienii
Str. Ludowego

Sekretariat Naczelny Stronnic­
twa Ludowego ogłasza, że ze 
względu na wybory samorządowe 
posiedzenie Rady Naczelnej Stron­
nictwa wyznaczono na 15 stycznia 
1939 r.

„Giornale d‘Italia“ rozpoczyna ; wie szczegółowych statystyk dzień 
cykl artykułów, w którym domaga nik udowadnia, że W łochy zajęły 
się załatwienia spornych spraw począwszy od r. 1935 drugie po 
pomiędzy Włochami a Francją, i Anglii miejsce, jeśli chodzi o to- 
Artykuł pierwszy poświęcony jest naż, idący tranzytem przez Suez. 
kanałowi Suezkiemu. Na podsta- ‘ Również drugie po Anglii miej- 

Isce zajmują Włochy, jeśli chodzi 
E B B S H m H E a E 5 « ra n m E O T » 'o liczbę statków, przepływają- 

:ych przez Suez. Taryfy, pobiera-

całej Jugosławii w  całkowitym po­
rządku i spokoju.

W poprzednich wyborach do 
Skupsztyny, które odbyły się w
maju 1935 r., było 3.829.314 upraw j Synii zostałby znacznie ułatwiony, 
nionych do glosowania, oraz . Tow. Kanału Snezkiego, które wy- 
2.779.172 glosujących. Frekwencja płacało dywidendę w r. 1932 —
wyborcza wynosiła 72.55 procent.

autonomicznego odbywa się w 
Kłajpedzie.

Aczkolwiek w Kłajpedzie nie za­
notowano żadnych wystąpień anty 
żydowskich, Żydzi masowo wyjeż­
dżają. Od dn. 1 listopada Żydzi 
kłajpedzcy opuścili około 800 miesz 
kań.

licja, aresztując 27 osób. Studen­
ci proklamowali 3-dniowy strajk, 
do którego przyłączyła się rów­
nież litewska wyższa szkolą han­
dlowa w  Kłajpedzie, litewski in­
stytut pedagogiczny w  Kłajpedzie, 
oraz akademia rolnicza.

strza w osobie KS. KENTU, NAJ­
MŁODSZEGO BRATA KRÓLA JE­
RZEGO VL

Uroczyste objęcie władzy przez 
nowego wielkiego mistrza 
się w marcu przyszłego roku.

(ATE),

Odtruwanie gazu 
świetlnego

Jak donosi agencja PID., w naj­
bliższym czasie urządzone będą 
instalacje dla odtruwania gazu 
świetlnego w Warszawie. Nowa 
metoda odtruwania gazu, wynale­
ziona przez naszych chemików, da 
ta niezwykle pomyślne rezultaty, 
gdyż w gazie świetlnym udało się 
zmniejszyć zawartość trującego 
tlenku węgla z 18 na 1%.

W  Szamotułach i okolicy graso­
wali ostatnio dwaj osobnicy, któ­
rzy zbierali na lisfy datki rzekomo 
na budowę kościoła w Luboniu 
pod Poznaniem. Ponieważ kośció! 
w  Luboniu stał się wskutek parnię: 
nej zbrodni — zamordowania tam 
miejscowego proboszcza —  popu­
larny w  caiej Polsce, więc datki na 
dokończenie tego kościoła sypały 
się hojnie. Zachowanie się jednak 
„kwestarzy" wzbudziło podejrze­
nie policji, która zajęła się bliżej 
osobami „kwestarzy" i stwierdzi­

l i  że sa to notowani oszuści i że

ne w kanale poważnie obciążają 
koszty przewozu i  powodują 
wzrost cen towarów transporto­
wych o 2 do 3 procent. W r. 1937 
marynarka handlowa włoska ce­
lem utrzymania łączności z impe­
rium musiała zapłacić 175 miln. 
lir. Gdyby opłaty były niższe roz­
wój akcji kolonizacyjnej w  Abi-

510 fr. za akcję, a w r. 1937 — 
820 fr. za akcję, jest typowym  
przedsiębiorstwem eksploatacyj­
nym. To też nadszedł już czas, 
aby Kanał administrowano „na no 
wych, sprawiedliwych" zasadach. 
Francuzi posiadają dzisiaj więcej 
niż połowę akcji i zabierają naj­
większą część dywidendy. Nato­
miast Włochy, które znajdują się 
o udział w tranzycie, nie mają 
żadnego zysku. Administrację Ka- 
na drugim miejsca, jeśli chodzi 
nału należy traktować jako przed­
siębiorstwo użyteczności publicz­
nej, w którym zainteresowane są 
wszystkie państwa proporcjonal­
nie do udziału w tranzycie. Ad­
ministracja ta — stwierdza w za­
kończeniu „Giornale d‘Italia“ — 
winna być powierzona przedsta­
wicielom wszystkich narodów, któ­

Nowe przepisy o lomliardaih
Z dniem 31 b. m. wejdą w  życie 

nowe przepisy, regulujące pracę lom 
bardów i zakładów zastawniczych.

Nowe rozporządzenie wprowadza 
obowiązek wpłacania przez wszyst­
kie lombardy kaucyj w wysokości 
10% ich kapitału zakładowego. Rów 
nocześnie podwyższony zostaje mi­
nimalny kapitał zakładowy lombar­
dów w większych miastach. W War 
szawie wynosić on będzie conaj- 
mniej 250.000 zł., w Krakowie. 
Lwowie, Łodzi, Poznaniu i  Katowi­
cach 160.000 zł., w innych zaś mia­
stach 100.000 zł.

przepisy określają,

Aresztowanie oszustów

rych flota przepływa przez Suez.
Tygodnik włoski „Relazioni In. 

ternationali" precyzując żądania 
włoskie w sprawie Tunisu ujmuje 
je  w następujące tezy:. 1) Fran­
cja zajęła Tunis wbrew woli 
Włoch. 2) Bez pracy włoskiej Tu­
nis nie osiągnąłby obecnego po­
zioma rozwoju. 3) Tunis i Korsy­
ka stały się wypadowymi placów­
kami, wymierzonymi przeciwko 
Włochom. 4) Włosi posiadają w  
Tunisie znacznie więcej ziem i, 
niż Francuzi. 5 ) W wolnych za­
wodach Włosi mają Tunisie zde 
cydowaną większość. 6 ) Jeśli Frań 
cja nie zapewni sobie współpracy 
Włoch w Tunisie, wówczas Tunis 
zostanie stracony dla Francji, po­
nieważ miejscowa ludność rrabska 
usposobiona jest wobec Francji 
wrogo. 7 ) Wszystkie dotychczaso­
we konwencje, dotyczące ludnoś­
ci włoskiej były zawsze gwałcone 
przez rządy francuskie.

Przechodząc z kolei do spra.-y  
Dżibntii, tygodnik przypomina, 
że podczas konferencji pokojowej 
Włochy żądały tego portu dla sie­
bie. Obecnie los Dżibutti znaj­
duje się w rękach Włochów, któ­
rzy zdobyli Abisynię. Byłoby da­
remnym — pisze tygodnik — O- 
czekiwać, iż Niemcy wskutek de­
klaracji francusko - niem ieckiej 
z dnia 6 grudnia opuszczą Wło­
chy. Wrogość Francji wobec osi 
Rzym — Berlin — konkluduje 
tygodnik —  będzie miała tylko ten 
skutek, że pewnego dnia deklara­
cja z dn. 6 grudnia zostanie p.ze- 
kazana do archiwum.

jakie zastawy nie mogą być przez 
lombardy przyjmowane. Dotyczy to 
przede wszystkim przedmiotów kul 
tu  bożego, rzeczy latwo-spalnych i  
mogących wywołać choroby za­
kaźne.

Licytacje w  razie niewykupienia 
zastawionych przedmiotów będą się 
odbywały na podstawie ceny oszaco 
wania przedmiotu przy jego zasta­
wieniu. W licytacjach nie mogą 
brać udziału ani same lombardy, 
ani Ich urzędnicy. W razie przed­
wczesnego wykupienia zastawu, lom 
hardy obowiązane będą do zwrotu 
nadpłaconych odsetek.

pieniądze zebrane przywłaszczają 
sobie, a tylko drobną cząstkę prze 
kazują na właściwy cel. Wobec 
tego obu oszustów aresztowano.

Zamach samobójczy
69-letni Michał Wywljas w Ło­

dzi, straciwszy na jakiejś transak­
cji 300 zł., popełnił samobójstwo, 
podrzynając sobie nożem kuchen­
nym gardio. Denata w stanie groź­
nym przewieziono do szpitala.



W łoskie roszczenia terytoria lne
pod adresem Francji

Rząd wło:ki wobsc — łagod­
ny-h zresztą — protestów tran  
cj., odżegnywa s.ę od odpow.e 
dz.alności za demonstracje w 
parlamencie włoskim, w której 
posłowie faszystowscy żądał. 
Tunisu, Ko. syki, Nicei i Sabau­
dii. Ale już po tej demonstracji 
parlamentarnej, niewątpl.w.e ic 
spirowanej przez Rząd faszy 
stowski, odbyły się liczne de­
monstracje uliczne. A jednocze­
śnie prasa faszysowska, kiero­
wana przecież przez Rząd, 
wszczęła propagandę ń l a Gób- 
bels na czecz tych samych ro­
szczeń terytorialnych, z który 
tni wrysląpili posłowie.

Gayda, tuba Mussoliniego w 
iłGitrnale 1 Italia" otwarcie gro 
»i Francji wojną, jeżeli nie uzna 
pretensji Włochów do wymie­
nionych ziem.

„Teleg.afo", własność rodzi­
ny Ciano, a więc organ chyba 
„miarodajny" dla opinii włoskie 
go ministra spraw zagrań , p.sze 
o Tunisie, jako o kraju wydar­
tym Włochom, a jednocześnie 
rozwodzi się o „okrucieńsl- 
wach" francuskich wobec lud­
ności, Zupełnie jak z „prześla­
dowaniami" Niemców sudec- 
kichl

„Resto del Caiłino** pisze: 
„Kości rzucone. Cały świat wie 
teraz, że Wkchy Mussolin'ego 
mają aspiracja terytorialne i że 
n'e uspokoją się, póki one 
zostaną urzeczywistnione”.

.„Corriere della Sera"' powo­
łuje się na „ducha Monachium" 
i żąda zadośćuczynienia rosz­
czeniom włoskim.

Tych kilka próbek z prasy 
faszystę wskiej wystarczą do o- 
ceuy, co są warte zapewnienia 
Rządu włoskiego, czynione 
Francji i usiłujące zbagatelizo­
wać akcję rozpętaną w całym 
kraju na rzecz „zwrotu" ziem. 
Jeszcze tak niedawno Francja 
miała kłopęty z żądaniami ko­
lonialnymi Niemiec. Zanim jed­
nak doszło do jakichkolw.ek 
rozmów na ten temat, wystąpi­
ł y  na scenę Włochy i żądają od 
Francji nielylko kolonii (Tunis 
jest pod protektoratem Francji), 
ale także Korsyki i prowincji 
granicznej na lądzie.

Mamy więc nową „sprawę". 
Tym razem, dla tdmlany, nie 
Hitler stawia żądania terytoral- 
ne, lecz Mussolini. 1 już nie pod 
adresem małego czy słabego mi­
litarnie państwa, lecz wielkiego 
mocarstwa. Jest wielu, którzy 
lekceważą tę akcję Mussolinle- 
gó i traktują ją jako środek na­
cisku na Francję w sprawie hi­
szpańskiej. To jest prawda, ma­
my tu niewątpliwie do czynie­
nia — jak już zresztą pisaliśmy 
—- z próbą wymuszenia na Frań 
cji zgody na przyznanie France 
praw strony wojującej, zgody 
na oddanie Hiszpanii w ręce fa­
szyzmu, pod wpływ Niem'ec i 
Wioch. To jest bezpośredni cel 
Mussoliniego. Wysuwając przed 
Francją żądania terytorialne, 
Mussolini spodziewa się, że 
Francja, mając do obrony włas­
ne zagreżone przez propagandę 
włoską ziemie nie będzie już 
dbała o Hiszpanię i dla ugłaska 
n'a Włoch rzuci im ją na pożar-j 
eie. Jest to zupełnie w duchu 
faszymu: gromadzenie niebez­
pieczeństw z kilku stron jedno-
śnle, uderzania na kilku fron-! 
tach, by zmusić atakowanego 
d ó  wybierania między większym 
a mniejszym ziem, i

Ale trzeba być bardzo naiw­
nym, by sądzić, że w razie ka- 
p.tulacji Francji w sprawie hi­
szpańskiej, Musstlini porzuci 
swe żądania terytorialne, wysu­
wane obecnie. Leżą one na linii 
jego planu opantwanla Morza 
Śródziemnego, a gdyby zapano- 
wal wraz z Hitlerem w Hiszpa 
nii, to sytuacja wojskowa i stra­
tegiczna Francji byłaby tak falal 
na, że żądań a terytorialne pod 
adresem Francji miałyby wów-
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1 czas całkiem bumy ciężar ga- 
| (.linkowy aniżeli obecnie. A pu 
szczenię zawczasu w ruch apa­
ratu propagandowego, rozpęta­
nie zawczasu akcji nacjonali- 
stycziej wśród ludności włos 
klej, akcji nieuchronnej dla 
„dynamizmu" faszystowskiego, 
jest bardzo wymownym *wiad*. 
ciwem, że się ma tu do czynie­
nia nie tylko z wymuszan.em 
w sprawie hiszpańskiej, lecz pi 
nadto z poważną akcją zabór 
czą ze strony Włoch, a skiero­
waną przede wszystkim przeciw 
francuskiemu stanowi posiada­
nia w Afryce.

Prasa zagraniczna donosi, że 
już przed Monach‘ura uzgodnio­
no między Berlinem a Rzymem 
ten plan działania „osi”, które­
go iesteśmy obecn!e świadkami. 
Nie wiemy oczywiście, ile w 
tym prawdy. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że wystąpienie o-

becne Włoch wobec Francji na 
stąpiło w porozumieniu i za zgo 
dą Berlina. Zresztą pi asa hit­
lerowska popiera żądania 
terytorialne Włoch. Jakże to się 
wspaniale uzupełnia: deklaracja 
Kiobentropa w Paryżu i demon 
stracje włoskie po miastach 
włoskichl Jaki cudowny akom 
paniament włoski do hitlerow­
skiego tekstul I jaka wspaniała 
uwertura do podróży Chamber 
laina do Rzymul Układ angiel­
sko - włoski złamał Mussolini 
na punkcie Hiszpanii, zanim je­
szcze wszedł w życie. Obecn e 
Mussolini przystępuje do prze­
kreślenia układu na punkcie u- 
trzymania status quo (obecnego 
stanu rzeczy) na Morzu Śród 
ziemnym.

Tak. „Duch monachijski" co­
raz wyra^n!ei odsłania swe sza­
tańskie oblicze I

(jmb)

Samorządy miejskie a polityka
Kilka lat temu o gospodarce 

miejskiej pisało się dużo i zbyt 
namiętnie. Obecnie, gdy nad­
szedł okres w/borów, jest naj­
wyższy czas, aby dokonać bilan 
su gospodarki mejskiej. Tym­
czasem pisze się o tym zbyt ma 
ło, a i te skąpe uwagi, jakie się 
ukazują, wywołują uwagi, nace­
chowane podrażnieniem, i „mia­
rodajne" komentarze o charak­
terze dość agresywnym.

Z przeciwników komisarycz­
nych zarządów jedni kładą na­
cisk na polityczne znaczenie 
dzisiejszych wyborów, drudzy 
plszą o poszczególnych zagadnie 
niach gospodarki miejskiej — to 
krytykując różne posunlęca 
gospodarzy ratusza, to ograni­
czając się do pewnych uwag co 
do przyszłej działalności.

I jedni i drudzy w odpowiedzi 
czytają w prasie prorządowej 
uwagi, nacechowane nerwowo­
ścią. Jak można do zagadnień 
gospodarki miejskiej mieszać 
poliiykę ogólno-krajową — od­
powiadają obrońcy Zarządu 
miejskiego. „Sam tego chcla^eś 
Jerty  Dandin" — moźnaby od­
powiedzieć. Skoro Rady miej­
skie decydują o składzie Sejmu, 
czy można się dziwić, że przy 
wyborach b'erze się pod uwagę 
między innymi i polityczne kwa­
lifikacje kandydatów. Tam gdzie 
życie polityczne rozwija się nor 
malnie, Rady nfejskie działają 
ściśle w ramach swej komoe- 
teucji. Ale wystarczy przypom­
nieć sibie choc:ażby dzieje ro­
syjskich „ziemslw" i rad miej­
skich w latach 1904 i 1905, to 
jest w przededniu nadania lud­
ności praw poltycznych, aby 
stw'erdzić, że, gdy ludności ode­
brane są prawa, rada miejska
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stać się musi wolną trybuną 
oczywiście do pewnego stopnia, 
gdyż sprawy gospodarki miej­
skiej zawsze stać muszą na 
pierwszym planie. I w dziejach 
wyzwolenia narodów śmiałe i 
nieulękłe Rady miejskie ode­
grały niemała rolę.

Precz z polityką od rad miej 
skichł — wołają prorządowcy. 
Jakby cała działalność miano­
wanych zarządćw miejskich na­
prawdę nic wspólnego z polity­
ką nie miała. Według naszego 
mniemania, przesiąknięta była 
ona we wszyskich dziedzinach 
duchem totalizmu — i to nie 
w mniejszym stopniu, niż ogólna 
polityka kraju Weźmy fcp. spra 
wy kultury. Piszący te słowa 
miał możność przy omawianiu 
potrzeb warszawskich kultural­
nych instytucyj robotniczych 
prowadzić rc zmowę wraz z in­
nymi członkami delegacji z nie­
jednym dygnitarzem miejskim 
i dowiadywał się ku niemałemu 
zdziwieniu, że władza miejska 
uważa działalność samodziel­
nych robotn'czych instytucyj 
oświatowych za zupełn'e zby­
teczną. „My wa« wyręczymy — 
mamy własne instytucje z ramie 
nia Zarządu miejskiego i z n'mi 
idziemy na przedmieścia. Wa­
szym zadaniem jest je popierać". 
Nic n'e pomogło tłumaczenie, 
że robotnicy mają własne insty­
tucje, do których mają zaufanie. 
Zas'ada „jednolicenia" (zgla-ch 
szaltowana) przyświecała wła­
dzom m'ejskich na wiele lat 
przed tym, zanim powstały pro­
jekty reglamentowania twór­
czości artystycznej, których, 
zdaje się, jeszcze nie zaniecha­
no.

To są fakty. Chyba trudno 
wymagać, aby budziły one w 
klasie robotniczej szczegó’ny en­
tuzjazm. Społeczeństwo polskie
— mniej, niż którekolwiek inne
— skłonne jest do wyrzeczeni i 
się inicjatywy i czynienia wszy-1

stkiego na rczkaz. W latach 
niewoli inicjatywa społeczna 
czyniła cuda, zwłaszcza w dzie­
dzinie kulturalno-oświatowej. 
Czyż dlatego tylko trzeba za­
niechać tego wszystkiego, że 
pojawiła się w Polsce grupa lu­
dzi, pragnących uszczęśliwiać 
wszystkich przez p.zerabianie 
ich na własne kepyto?

O tym, czy teatry warszaw­
skie wyszły dobrze na próbach 
podciągnięcia ich pod jeden 
strychulec, tyle się już pisało 
z rozmaitych punktów widze­
nia, że nie chce się powtarzać 
tych argumentów, których słucz 
nośó źv-!e potwierdziło. Myślę, 
że przyszła Rada miejska sto­
licy będzie musiała poważnie 
zainteresować się tą ważną 
sprawą.

Polityka odbija się na wszyst­
kich stronach gospodarki miej­
skiej. fak jest i tak być musi. 
Jednolitość politycznych poglą­
dów wszystkich członków Rady 
miejskiej sprzyja jednostronno­
ści polityki. I dlatego właśnie 
przez tak długi czas nie było 
wyborów samorządowych. Żo- 
staly one zarządzone dopiero 
wtedy, gdy „sfery" uległy złu­
dzeniu, że tworzenie specjal­
nych „obozów" poczyniło tak 
wielkie postępy, iż można już 
sobie pozwolić na zachowanie 
demokratycznych form samo­
rządu bez obawy utracenia 
większości. To złudzenie nie 
przetrwa daty 18 grudnia.

Jan Cynarski-Krzeslawski

Spełń nakaz 
seria i sum.enić: 

ZW  grssz ofiarny 
naPsenccZimowg.

C ekawy proces sadowy
uwalniający o l winy i kary u  rczJ.wan.e ulotek

Wykaz premii I Kor kursu Osznąśnokiewego 
K. K. 0. nr. sf. Warszawy

W dniu 10 grudnia b . r. w  gm a-, 
chu Centrali przy ul. Trauguta 
N r. 6 odbyło się w  obecności nota­
riusza S t  PllszczyUslciego 1 Komisji 
zakończenie I  Konkursu Oszczędno­
ściow ego K. K. O. m . s t  Warsza- 
w y.

Posiadaczom  następujących lisią- 
żeczek , oszczędnościowych przypadły 
premie w  wysokości:

Z!. 1 003 -książ. cszcz. N r. 400527 z:. 25J — książ. oszcz. N r. 139915
i  20(306.

Zl. 100 — książ. oszcz. N r. Nr. 
313140, 139233, 29948, 601438,
401955, 400454, 401833, 134548,
313350. 314760.

Zl. 50 —  kfeląż. oszcz. N r. Nr. 
313401, 309027, 138726, 304897,

315096, 49182, 315253, 42535, 308814, 
35492, 207296, 138630, 139011,
400376, 302971, 139724, 300116,
309601, 130902, 312668,

Zł. 23 — książ. cszcz. N r. Nr. 
31387, 126192, 139534, 315058,
401754,
102425,
308719,
402445,
43337,
201890,
36420,
402079,

314403,
401618,

315606,
314823,
307465,

132362,

315532.
45962,

304541,
313988,
140126,
201153,

44028,
312870,

312842,
40202, 402181, 315829,
399S8, 207605, 7910, 23413a, 315620, 
207686, 307257, 315624, 43971,
306328, 44809, 207587, 311877,
315029, 313359, 27263, 313937,
138403, 307174, 38633.

Przed Sądem Grodzkim w Cho­
rzowie odbyła się rozprawa prze­
ciwko lokalnemu prezesowi Stron­
nictwa Pracy w Brzezinach ś!., p. 
Aleksandro* i Włóczkowi, o na­
woływanie do bojkotu wyborów i 
kolportaż wydanej w tym ceiu u- 
lo tJ  stronnictwa. 400 takich ulo­
tek zajęto u Włóczka przy rewizji 
w przeddzień wyborów.

Oskarżonego broni? rdw. Temp- 
ka, który sarn n‘edawno odpowia­
dał w identycznej sprawie i został 
zasądzony.

Rozpowszechniaj 
„GŁOS KOBIET"

Włóczek do winy się nie poczu­
wał, twierdząc, że kolportowane 
przez niego ulotki nie zawierały 
treści karygodnej.

W wyniku rozprawy sędzia Ju­
liusz Nowosławski wydał wyrok, 
zwalniający oskarżonego od winy 
i kary, przy czym w motywach 
podniósł, że Sąd nie dopatrzył się, 
by treść ulotek zawierała znamio­
na przestępstwa. W kwestii bra- 
nia udziału w wyborach istn.eją 
sprzeczne orzeczenia Sądu Naj­
wyższego, które zresztą same w 
sobie nie są źródłem pra*a. L) - 
ej przyznał, że wprawdz.e przed 

tym samym Sądem Grodz...m w 
Chorzowie zapadł w analogicznej 
sprawie wyrok odmienny, ale to 
sędziego, orzekającego w tej spra­
wie, nie wiąże i  nie krępuje.

łhlena z Ciayizyńskich
N .E D Z IA ŁK O W S K A

Zmarła w Wilnie dn. 11 grudnia 1938 r. 
Pogrzeb odbędzie s e  w  W Inie we wtorek 
13 b. m. o ugm zawiadamiała

DZIECI i RODZINA

Tow. Mieczysławowi Nie-i a powodu zgonu jego Matki wy- dziaikowskiemu, redaktorowi I rażają REDAKCJA,„Rcbctnika", słowa współczucia ADMINISTRACJAj I DRUKARNIA

Codreanu
(F pewnej części prasy polskie} wy­

wołało odruch oburzenia zamordowa­
nie podczas „próby ucieczki? Codrea­
nu oraz 13 jego kompanów. Oburza się 
ta sama prasa, która nie znalazła ani 
słowa potępienia, gdy w innym kraju 
podczas „próby ucieczki" wymordowa­
no masę ludzi i gdzie ten sposób pozby­
wania się przeciwników został wyna-

Któż to jest ten Codreanu?
Codreanu jest twórcą osławionej 

„Żelaznej Gwardii?, która od chwili po­
wstania Rumunii siała niepokój w tym 
kraju. już wówczas, gdy był studentem, 
osjzariony był o popełnienie trzech mor­
derstw. Należał on to  kółka młodzieży 
akademickiej, która wywołała strajk na 
uniwersytecie w Passach. Chodziło oczy­
wiście o usunięcie Żydów z uniwersyte­
tu. Strajk ten spowodował proces, w któ 
rym Codreanu oraz szereg jego kompa­
nów zasiedli na ławie oskarżonych. Pod­
czas procesu Codreanu w gmachu są- 
dowym ZASTRZELIŁ komisarza poli­
cji oraz dwuch policjantów, którzy ze­
znawali na jego niekorzyść.

Taki był początek kariery politycznej 
Codreanu.

Drugi zatarg z wymiarem sprawiedli­
wości miał Codreanu, gdy policja w po­
dia na trop organizowanego przez niego 
i  kilku innych studentów zamachu, któ­
rego oj tarą miało paść SZEŚCIU człon­
ków ówczesnego RZĄDU.

Tym razem komplet sędziów był 
przychylny dla faszystów gdyż wszyst­
kich oskarżonych uniewinniono o wy­
jątkiem jednego, niejakiego Motty. któ­
ry na oczach wszystkich ZASTRZELIŁ 
STUDENTA, którego podejrzewano o 
zdradę spisku.

Gdy miano ogłosić wyrok, wszyscy 
oskarżeni wraz z obrońcami stawili się 
przed sądem ze SIF ASTY KAMI w kła­
pie surdutów. Z tej studenckiej grupy 
wyłoniła się następnie „Żelazna Gwar­
dia", która nigdy otwarcie nie ogłosiła 
ani programu, ani dokąd zmierza. Za ta 
otoczyła się mistycznym ceremonia'em, 
po części zapożyczonym z ceremoniału 
prawosławnej cerkwi, p.agnąc tr drogą 
skopiować dla siebie lwi rumuński. U- 
ważny słuchacz musiał jedr-ak zauwa­
żyć, że Codreanu mówił po rumuńsku

słowo w słowo to SAMO, CO HITLE­
ROWCY mówili i mówią po niemiecku. 
A więc tak samo, jak niemieccy nazi 
pluł ogniem i siar'-ą na liberalizm i  
„bolszewizm", co w jego p~jęciu iden­
tyfikowało się tak samo, jak W pojęciu 
hitlerowców.

Prawdziwa fala terroru popłynęła u 
okopów „Żelaznej Gwardii? w chwili* 
gdy Rząd premiera Duca nawiązał dy­
plomatyczne stosunki r  Sowietami. Sans 
premier Duca padł ofiarą ZAMACHU, 
w, konanego przez trzech członków 
„Żelaznej Gwardii?, zresztą wcale nie 
Rumunów, lecz Bułgarów. Nigdy nie 
udało się w dostatecznym stopniu stwłer 
dzić, czy Codreanu miot jaki związek 
z tym zamachem. Były bardzo mocne 
podejrzenia, a pewien student publi­
cznie oskarżył Codreanu o udział W 
tym zamachu, lecz studenta tego zaraz 
po tym oskarżeniu dosięgła ręka mści­
cieli. Zamordowano go. „Żeazna Gwar­
dia", jednak trzech mo-derców ministra 
zaliczyła do swoich bohaterów i mą> 
czenników według znanych wzorów.

Zdaje się, że „Żelazna Gwardia" czer­
pała z Niemiec nie tylko same idee, ba 
bardzo często, a szczególnie w określa 
powstania „Osi Berlin — Rzym? można 
było stwierdzić u  ^wardistów? grub­
szy pieniądz.

Eksperyment, zresztą krótkotrwały, e 
Rządem Gogi, miał na celu wyrwania 
z rąk Codreanu kierownictwa akcją fa­
szystowską. Eksperyment len tuc u M  
się. Od lego czasu jest Karol I I  jedno­
cześnie królem i dyktatorem.

Ze śmiercią Codreanu zniknął kan­
dydat na przyszłego Fili.rera. Stało się 
w tym okresie czasu, kiedy on mógł po­
ważne usługi oddać niektórym państwom 
europejskim. Nic przeto dziwnego, że w 
prasie pewnych krajów zastrzeienic Co­
dreanu „podczas próby ucieczki" wy­
wołało oburzenie i obłudne potępienie 
dla tego rodzaju metod wałki politycz­
nej.

Może rzadko kiedy, jak w tym wypad­
ku sprawdziło się przysłowie, że êsym 
kto wojuje — od tego ginie". Niemiec­
kich Codreanów jest bowiem pomysł 
mordowania łudzi podczas rzekomej 
próby ucieczki.

R.

Walka faszyzmu
z niezależni) prasa cudzoziemska

Pisaliśmy już wielokrotnie o 
walce faszyzmu z niezależną pra­
są cudzoziemską. Jest to w ostat­
nich czasach najbardziej ożywio­
ny fron; walki, jaką toczy ta- 
szyzm z demokracją w skali św.a 
towej. Zw.aszcza hitleryzm wy­
tęża wszystkie swe siiy, by wy­
móc w krajach demokratycznych 
kneblowanie prasy. W ostatnich 
czasach berliński „Vo.kischer Be- 
obachter" wystąpił z żądaniem 
pod adresem małych państw, 
jak państwa skandynawskie, Ho­
landia, Belgia i Szwajcaria, by 
sk.oniiy prasę swą do przes rzega 
nia „integralnej neutralności".

żądanie to spo.kao się z nale­
ży .ą odprawą konserwatywnego, 
ale uczciwego i niezależnego, 
dziennika bazylejskiego „National 
Zeitung".

„Możemy na to — płsze ten 
dziennik — jednej tylko udzielić 
odpowiedzi, a mianowicie o- 
św,adczyć spokojnie, lecz s a- 
nowczo: dotąd 1 ani kroku dalej! 
My nie damy się zneu.ralizo- 
wać.

nas do tak zwanego światowe­
go  frontu demokratyczno - bol- 
ozewickiego istniejącego tylko w  
wyobraźni wrogów demokracji. 
My nie pozwolimy im atakować 
w ten sposób naszych swobód 
demokratycznych i naszego sy­
stemu pafts.wa suwerennego. 
Nie pozwolimy się traktować jak 
posłusznych wasalów.

Władze nasze winny dzisiaj 
powiedzieć energicznie: dość 
tych gróźb l Podobne metody 
zastraszania winne się spotkać 
ze zjednoczonym oporem Rządu, 
narodu i prasy, albowiem JEŻE­
LI POŚWIĘCIMY CZĄSTKĘ 
NASZYCH SWOBÓD, TO MO­
ŻEMY WSZYSTKO STRACIĆ, 
Apetyt przychodzi podczas je­
dzenia".

Br. GIS iR:
LECż MICh tkYWAihA
a  c-NC. CHOR. PóUxO WE 
W E N l d R Y C Ż N E

CiMIĆLNA

47
Odmawiamy wszelkiego pra­

w a ministrom propagandy, któ­
rzy, pozwalając sobie na kary­
godne wtrącanie się do naszych 
spraw, chcą na gwałt zaciągnąć

pryw atnie przyjmuje 
Złota 9 m . 18 w godz. 9— 10; 17— 18

tyc& C o l e c z n i c a
.Dworcowa"prywatna  

płciowe (9 A  Męzczyzn przyjmuje 
C.,ni£LN. lekarz b r. -  9  v  .
Kobiety przyjmuje lekarka 9 r.
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Z y c ie  g o s p o d a r c z e

Przemiany wgospodarteświałnu/pi n uspółdzielnienie wsi polskie]
W  r. 1937 produkcja światowa 

wszelkich dóbr (rolnicza, górni* 
cza, przetwórcza) osiągnęła po- 
eiom  o 7 proc, wyższy od roku po* 
przedniego i o 14 proc, od stanu 
z r. 1929, roku najwyższej pro* 
dukcji przedkryzysowej.

W stosunku do „dna kryzysu" 
(1932) produkcja dźwignęła się o 
43 proc., a wobec r. 1913 była wyż* 
sza o 58 proc.

W cenach z r. 1930 produkcja 
r. 1937 stanowiła 6G0 miliardów 
marek nicui. wobec 375 miliardów  
marek z r. '-1 3 .

Do takiej oceny przychodzi 
Niem iecki Instytut badania Ko* 
niunktur, zestaw iają  ostateczne 
wyniki gospodarcze poprzednie­
go roku.

Dodajmy, że obliczenie to nie 
jest jeszcze pełne. Brak uwzględ­
nienia „produkcji u*iug“ (trans­
port, handel, usługi osobiste) i z 
konieczności ograniczono się 
samej produkcji dóbr materiał- j 
aych.

PRODUKCJA NA GŁOWĘ. |

Ten postęp przedstawia się nie-1 
co w odmiennym świetle, jeśli u- 
względnie stosunek produkcji do | 
ludności. Przy przedłużeniu pro-i 
dukcji na głowę ludności — po­
stęp będzie znacznie mniejszy. 
Wynosi np. w r. 1937 wobec 1936 | 
—  2,5 proc.. Po raz pierwszy od 
wybuchu kryzysu przekroczono 
rozmiary produkcji na głowę lu­
dności z r. 1929:

1929 r. 1937 r, 
lu d n o ść  Z 09 122
produkcja 139 158
produkcja na

głowę 1-73  1293
Z tego jeszcze nie wynika, że 

zwiększyła się równolegle konsum* 
cja. Produkcja idzie również na 
zapasy oraz na zbrojenia. 

SPOŻYCIE.
N im  przejdziemy do sprawy 

śonsum eji —  słówko o rozdziale 
tej produkcji na rolniczą i  prze­
mysłową.

W r. 1929 rodział ten był nartę-
pującys

rolnictwo 35%
przemysł 65%

Podczas kryzysu nastąpiła zmia­
na. Produkcja przemysłowa doz. 
nała zahamowania i stosunek 
zmniejszył się na jej niekorzyść. 
Produkcja rolnicza wynosiła 41,6 
proc, w r. 1931, 43 proc., w r. 1932.

Odwrotny proces przejawił się 
w okresie poprawy. W r. 1937 pro 
dukcja rolnicza wynosiła zaledwie 
33 proc, całej produkcji, a więc 
m niej niż w r. 1929.

Zresztą — nastąpiły przeobrażę, 
nia i w łonie samej p-odukeji rol­
niczej. Tak więc wobec r. 1929 wy 
stępuje o wiele znaczniejszy wzrost 
produkcji roślin technicznych (o  
20 proc.) niż środlków spożyw­
czych (o 6 proc.).

Przeznaczenie produktów: na 
potrzeby, czy na -'alszą produkcję 
nie zawsze da się ściśle określić i 
ująć liczbowo. Trudno też ściśle 
w kalku low ać, jaka część produ­
kcji ma jakie z tych dwóch prze­
znaczeń. Zdaje się, żc w r. 1929 
nieco mniej niż 3/5 produkcji 
szło na spożycie. Z produkcji rol­
niczej szło na ten cel 90 proc. Jak 
widzieliśmy wyżej od tego czasu 
zwiększył się udział produkcji su­
rowców pochodzenia rolniczego.

N ic trzeba objaśniać obszernie, 
że w produkcji przemysłowej do­

minowała ostatnio nie produ.' cja 
na cele potrzeb „cywilnych",, lecz 
na zbrojenia.

To też z całą pewnością można 
stwierdzić, że przeciętna konsum- 
cja na  głowę n ie  wzrosła w  tym  
tem pie, co produkcja. Raczej są­
dzić  wolno, że  zmalała.

SPADA UDZIAŁ EUROPY.
Rozdział geograficzny produk­

cji przekonywa nas, że rozpoczęty 
już od wojny proces detronizacji 
Europy z  czołowej pozyc ji trwa w  
dalszym  ciągu.

Poniższa tablica nie jest nieste­
ty pełna, — gdyż nie uwzględnia 
ZSbR„ ale bądź co bądź da je prze 
konanie o doniosłości procesu 
(1913 =  100).

Dr. Schacht wypiera się „czarodziejstwa”
Polityka gospodarna Rzeszy w ocenie jej kierownika

W  tych dniach dr. Hjalmar 
Schacht wygłosił przed t. zw 
dą gospodarczą „Akademii nic* 
m.ecKiej odczyt n. t. „cudu finan­
sowego" „T rze .ie j" Rzeszy oraz 
„nowego planu".

Długoletni istotny kierownik go.
j spodarki niemieckiej zastanawia 
się nad rozmaitymi, często sprzecz 
nyini z sobą opiniami zagranicy 
na temat tej gospodarki.

Jedni — powiada dr. Schacht 
oceniając, że niemieckie finanse 
znajdują się w sytuacji katastro­
falnej — prorokował! rychle zała­
manie, a także przewidywali ka- 
tastrofę w dziedzinie handlu za­
granicznego, w związku zwłaszcza 
z polityką autarkii.

Inni — wręcz przeciwnie — mó­
wią o „cudzie finansowym", któ. 
ry  •— twierdzi Schacht nie jest żad 
nym cudem...
HITLERYZM A „NAKRĘCANIE* 

KONIUNKTURY 
Nie wyczekujmy, by dr. Schacht

wskazał na wszystkie, nader istot­
ne trudności gospodarki niemiec­
kiej. Nie wyczekujmy, by wskazał, 
że hitlerowcy pod wielu względa­
mi mieli ułatwione zadanie (np. 
duże zapasy i rezerwy materiałów, 
świetnie zracjonalizowany aparat 
przemysłowy).

Najważniejszą bodaj uwagą dr.
Schachta jest stwierdzenie, 
związek między schachtowskim 
„nakręcaniem" koniunktury a hi­
tleryzmem jest luźny. Innymi sio- 
wy — „Trzecia" Rzesza zawdzię­
cza swe osiągnięcia gospodarcze 
wcale nie realizacji programu go­
spodarczego hitleryzmu, lecz zupel 
nie innym faktom, o których po­
mówimy.

Bal Dr. Schacht uważa za wiel­
ką zasługę „Fiihrera". te len zaw­
sze sprzeciwiał się próbom sfor, 
malowania szczegółowego narodo- 
wo-„socja!istycznego" programu 
gospodarczego.

O realizacji, rozpoczętej w  r. 
1933 mówi dr. Schacht:

„Zrozumiałe, że  ten cały wielki
program zatrudnienia I zbrojeń 
m ógł być przeprowadzony jedynie 
ze strony państw a przy pomocy 
szeroko zakrojonej akcji finanso­
w ania. D la tego  finansowania nie 
było rozporządzanych kapitałów. 
Trzeba było raczej pomóc sobie

Stan handlu światowego
Od lata 1837 roku handel św lato-t  

w y uległ dość silnemu skurczeniu I 
pod wpływ em  spadku koniunktury 
m iędzynarodowej. Spadek ten trwał 
do połowy b. r. W drugim kwarta­
le  1938 obroty w agow o były o  12% 
procent, a  w artościowo o 13 proc, 
niższe. n’ż  w diugim  półroczu 1937 
roku, w  którym to  okresie obroty 
handlu św iatow ego osiągnęły naj. 
w yższy  poziom z  okresu poprzednie­
go  6-lecia (rok 1932—1937J, docho­
dząc do cyfr z  roku 1929. Dopiero 
w  trzecim  kw artale b. r. zaobserwo. 
wać się  dało powiększenie obrotów  
i  pew na stabilizacja.

Jeany.n z najbardziej znamien­
nych następstw  gospodarczych kon­
flik tu azjatyckiego je s t  zupełne z a .  
ham owanie japońskie) ekspansji w y -  
wozow ej. Spadek  w y w o zu  Niem iec  
pokrywa się n a  ogói z  rozmiarami 
spadku obrotów w  handlu św iato­
w ym . W tych sam ych granicach 
Waha się  produkcja eksportu  anyie t- ‘

sk ieyo , który jednak od sierpnia za- 
czyna znowu wzrastać. Najmniej 
stosunkowo zmniejszył się w yw óz  
Stan ów  Zjednoczonych. Względnie  
korzystnie kształtował się również 
eksport Francji, co w iązało się z na­
stępstwam i deprecjacji franka. O- 
bronną ręką z okresu spadku wywo­
zu w yszły Italia i Holandia. Bar. 
dzo dotkliwie odczuła załamanie 
się eksportu przemysłowego Belgia.

N a poszczególnych rynkach zby­
tu nastąpiło przesunięcie udziałów
6-ciu najwyższych krajów przemyslo 
w ych, t. j. Stanów Zjednoczonych, 
A nglii, F iancji, Japonii i  Niemiec. 
Eksport tych 6-ciu państw do kra. 
jów  uprzemysłowionych, L zn. han­
del tych państw ze  sobą oraz ich 
zbyt towarowy w pozostałych kra­
jach przemysłowionych p .aw ie  wszę 
dzie poważnie się zmniejszył. Ko­
rzystniej natom iast kształtował się 
eksport państw przem ysłowych do 
krajów agrarnych.

kraje Europy:

przemysł
rolnictwo

1929 r. 
121 
110

1937 r. 
130 
120

117 127

175 215
138 146

159 187

przemysł
rolnictwo

ogółem
W r. 1913 Europa dawa'a 47 

proc, produkcji kwiatowej, w r. 
1929 już tylko 40 proc., a w roku 
1937 — zaledwie 38 ; roc.

Ten spadek znaczenia Europy 
i  wzrost znaczenia „młodych" kra- 
jów jest objawem pierwszorzędnej 
doniosłości.

„tworzeniem pieniądza". Klasycz 
n a  teoria ekonom ii narodowej do­
puszcza tworzenie pieniądza tylko  
wtedy, gd y  już  powiększyła się 
liczba dóbr w obiegu gospodar­
stw a, zań zakazuje finansowania 
dia wzm ożenia produkcji i  zwła­
szcza zakazuje gwałtownego roz­
szerzenia kredytów..."
Jakież to oy>y — zdaniem dr. 

Schachta — okoliczności, które — 
wbre.. tej op nii „kk-sycznych" 
ekonomistów umożliwiły tak.e 
„tworzenie pieniądza", uprzedza­
jące rozwój produkcji? Widzieliś- 
my, że nie leżały one w „genialno- 
ści“  hitlerowskich koncepcyj go- 
spodarczych, bo takich koncepcyj 
w ogóle nie było.

Dr. Schacht oświadcza w dal­
szym ciągu:

„Z nastaniem hitleryzmu
Jednak przyszło szerokie i  coraz 
dalej sięgające państwowe kiero­
wnictwo gospodarcze, które umo­
żliw iło zapobieżenie podwyżce cen 
t płac.„“
Jak to było z cenami i w jakim 

stopniu — przy utrzymaniu pozio- 
ptac, a wzroście cen i obniżce 

jakoś.i produktów spadla stopa 
życiowa ludności — to już inna 
sprawa. W każdym razie któż jest 
bardziej od dr. Schachta kompe­
tentny, by pouczyć, że istota pro­
blemu leżała u» regulacji cen i  płac. 
Nie widzimy zaś w tym niczego 
coby nie byle dostępne dla rzą ­
dów np. demokratycznych, byleby 
m jących śm'aJy pian gospodarczy 
i poparcie opinii społecznej. Pań­
stwowa regulacja cen doprawdy 
jest możliwa w każdym ustroju 
politycznym.

ARMATY CZY MASŁO
Pozostawała — mówi dalej dr. 

Schacht — tylke jedna trudność: 
określić granice finansowania i 
„tworzen'a pieniądza".

„Państwowe „tworzenie pienią­
dza" kryje sobie zawsze niebeepus 
ceeAstwo nadm iaru, co prowadzi 
do objawów inflacyjnych. Nie 
chodzi tylko o  to , by nowostwo- 
rzony pieniądz znalazł pokrycie w 
nowo-wyprodukowanych dobrach, 
lecz chodzi też o  rodzaj wyprodu­
kowanego towaru..."
I myśl swą wyjaśnia szerzej. 

Kredyty na zbrojenia zwiększają 
produkcję i zatrudnienie, a więc 
i zapotrzebowanie na dobra kon- 
suincyjne ze strony zatrudn!ony-.h.

Nowy prelimin rz budżetowy
Zwiększenia i zmniejszę fa aotiiaJóji

Omawiając obszernie nowy pre­
liminarz budżetowy na rok 1939- 
40, »yg- „Polska Gospodarcza*’ ze­
stawia m. in. przewidywane zmia­
ny w dochodach na rok 1939-40, 

porównaniu z dochodami w bu­
dżecie na rok 1938-39.

Zwiększenia dochodów o charak
terze komunkuralnym mają wy­
nieść 123,1 milj, zł., a mianowicie: 
w podatkach 81,2 milj. zł., w mo­
nopolach 32,8 milj. zł. i w docho­
dach administracji 9,1 milj. zł. 
Poza tym zwiększenie dochodów 
innego charakteru dotyczy przed­
siębiorstw państwowych (3,8 milj. 
zl.) oraz dochodów adiuinistra*

|Cyjnych (17,6 milj. zł.), gdzie głó­
wną rolę odegra udział w zyskach 
Towarzystwa Kolejowego Herby- 
Gdynia (7 milj. zł.).

Jednocześnie przewidziane zo­
stały pewne zmniejszenia docho­
dów—w ogólnej kwocie 96,4 milj. 
zł. Nasiąpią one w związku z niż­
szym poziomem cen zboża (spa­
dek wpływów z podatku grunto­
wego i z ceł| — 29,5 milj. zł., w 
związku ze zmianami w ustawo­
dawstwie podatkowym (podatek 
specjalny, podatek majątkowy I t. 
p.) — 29,6 milj. zł., oraz w związ­
ku z redukcją wpłat przedsię­
biorstw państwowych 36,4 milj. zl.

Dążność wsi polskiej do podnie­
sienia się na wyższy poziom gos­
podarczy i kulturalny natrafia na 
przeciwdziałanie różnych odłamów 
reakcji politycznej i socjalnej.

Niewątpiiw.e uspóidaeln.eme wsi 
jest, obok naprawy struktury rol­
nej kraju (reforma rolna), jednym 
z najważniejszych problemów roi- 
nictwa.

Spółdzielczość wiejska w  całym 
szeregu krajów okazała się najlep­
szą formą zorganizowania produk­
cji i wymiany produktów wiej­
skich. Dość wspomnieć spółdziel­
czość chłopów skandynawskich.

To też trudno będzie kogoś prze 
konać, jak to dowodził lewiatań-

i teraz powslaje zagadnienie: na 
czym oszczędzać, czy na produkcji 
zbrojeniowej, czy na produkcji 
dób' spożycia. „Im  więcej oszczę­
dzam, tym  więcej wydoję na zbro­
jenia. »o oznacza, ze w rezu.tącle 
nie jest tu finansowanie zbrojeń 
przez samo tworzenie pieniąaza, 
.ecz przez osz.zędność".

Goe.ing — douajmy — ujął to 
kiedyś .ap.darme: „nie masio, iecj 
armaiy".

KONTROLA KREDYTU
W gruncie rzeczy wszystkie me­

tody z dziedziny kredytowej miały 
podwójny cel:

1) uniemożliwić rozdźwięk mię- 
dzy obiegiem pieniądza a produk. 
cją towarów,

2) zapewnić odpowiedni dopływ 
pieniądza na cele zbrojeniowe.

GRANICE „TWORZENIA 
PIENIĄDZA"

Dnia 1 kwietnia 1938 r. ust 
„tworzenie pieniądza". Państwo 
.inansować będzie swe zamówie­
nia drogą normalną — podatków 
i pożyczek. Dlaczego? Wolno 
przypuszczać, że Schacht zupełnie 
świadomie pomija granicę niejako 
wewnętrzną samego systemu, po- 
wst.łą przez ogromny wzrost za­
dłużenia i to w znacznej mierze 
płynnego. S.hacht usiłuje przeko­
nać, ie  zadłużenie Rzeszy nie jest 
bynajmniej katastrofalne, że poli­
tyka kredytowa była w gruncie 
rzeczy bardzo ostrożna.

Zdaniem jego gospodarstwo nie- 
mieckie osiągaęto kres rozporzą­
dzanej siły roboczej i  materiałów. 
A w t-kich stosunkach dalszy 
szybki rozwój produkcji, musial- 
by, mimo całej ostrożności i prze­
ciwdziałania, doprowadzić do nad 
miernego wzrostu cen i plaę.

Tak więc — z całą ostrożno­
ścią — Schacht wskazuje (w for­
mie pośredniej) na kryzys surow- 
cowy i kreśli w dalszym ciągu prze 
Aodnią myśl „nowego planu". 
Niemcy „mogą kupować tyle, za 
ile mogą zapłacić", a w tym celu 
trzeba było skrępować cały obrót 
z zagranicą i wzmóc wywóz. 

KONTROLA OBROTU 
Z ZAGRANICĄ

Między r. 1934 a 1937 Rzesza 
ograniczyła wwóz fabrykatów o 
63%, a zwiększyła wwóz rudy o 
132%, nafty o 116%, zboża o 
1J2%, kauczuku — o 71%.

W r. 1934 było saldo ujemne 
liczące 284 miliony murek, w roku

ski „Kurier Polski*', że rolnictwo 
1 uspóldzielnione byłoby „królikiem 
dośw.adczalnym**. Inna rzecz, że 
ruch spółdzielczy powinien być 
wypływem bezpośrednim dążeń 
wsi, że powinien być daleki od 
zbiurokratyzowania, gdyż tylko 
przy zachowaniu tego warunku, 
spółdzielczość speinl złączone z 
mą nadzieje.

Jest też rzeczą bardzo pomyśl­
ną, ze niezależny ruch chłopski z 
pud sztandarów S;ronnictwa Lu­
dowego i „W.ci“  inieresuje się 
żywo sprawą spółdzielczości.

Przed rokiem na zje idzie „W i­
ci" powzięta była uchwała, stwier 
dzająca, że zjazd, „zgodnie z za-

1936 była przewaga wywozu nad 
wwozem na sumę 550 miln., w r.
1937 — na sumę 443 m In.

UWADZE KAPITALISTÓW
ZAGRANICZNYCH!

W  rym miejscu dr. Scha-ht skła­
da ofertę kapitałowi międzynaro­
dowemu, zwłaszcza amerykańskie, 
mu: utrudnienia hand.u zagranicz­
nego <zeszy, kłopotliwa kontroia 
oędzie zniesiona. Aie nie wiadomo 
k.edy. N.echże tylko świat pójdzie 
Niemcom na rękę, ułatwi ich sytu­
ację surowcową, zapewni im kre­
dyt, a »4edyl...

I tu rozwija się ponętny obraz, 
jaką to podnietę dozna gospodar­
ka światowa, gdy rynek 80 miln. 
spożywców włączony będzie znów 
do gospodarki światowej. Od na­
rodowego „socjalizmu" pragnie się 
więc wrócić pod opiekuńcze skrzy, 
dla „z ło te j" międzynarodówki.

Zatrzymaliśmy się dłużej nad 
wywodami dr. Schachta, gdyż do­
prawdy jest to kubeł zimnej wody 
na rozgrzane głowy niektórych 
„totalistów"... Mylą się tub łudzą 
innych ci, co twierdzą, że tam. 
w Rzeszy n~rodził się nowy ustrój 
gospo arczo-socjalny. Była tam 
tylko energiczna polityka kredyto- 
wa na służbie zbrojeń, polityka, 
która umożliwi?? Rzeszy przepro­
wadzenie jej planów zbrojenio­
wych kosztem zna.-znych ofiar 
w zakresie zaspokojenia potrzeb. 
Sam już pkn  .autarkii", jak wy. 
nika z powyźszy.h uwag, nie zdał 
egzaminu życiowego.

Największy plus dało Rzeszy 
zerwa.iie z niektórymi „klasyczny­
mi" poglądami czy przesądami w 
dziedzin!e pieniężno - kredytowej. 
Nie jest to jednak wyłącznym wy- 
nalazkiem hitleryzmu. (I.)

Z k r a u

sadami, zawartymi w deklaracji 
gospodarczej Związku, uznaje ruch 
spółdzielczy za jedynie właściwy 
kierunek gospodarczy wsi. Przez 
zorganizowan.e tych dziedzin go­
spodarki rolnej na zasadach spół­
dzielczych wieś nie tylko podnosić 
będzie dochodowość swoich gos­
podarstw, ale zaprawiać s,ę bę­
dzie do umiejętności współdziała­
nia w sprawach gospodarczych i 
umiejętności samodzielnego prowa 
dzenia swoich organlzacyj gospo* 
darczych. Jako najwłaściwszy kie­
runek rozbudowy ruchu spółdziel­
czego, Zjazd uznaje. że zaopatry­
wanie w artykuły codziennej po­
trzeby winno odbywać się przez 
spółdzielnie spożywców, a zbyt 
produktów rolnych oraz zaopatry. 
wanie się w  narzędzia rolnicze — 
przez spółdzielnie rolniczo • han­
dlowe*’.

Podobną uchwałę przyjął Kon­
gres Stronnictwa Ludowego, a o- 
statnio, w końcu listopada, odbyła 
się w Warszawie konferencja po­
łączonych komisyj gospodarczych 
Stronnictwa Ludowego oraz Związ 
ku Młodzieży Wiejskiej „W ic i" ; 
w konferencji tej brali po raz pier­
wszy udział delegaci i  członkowie 
wojewódzkich komisyj gospodar­
czych, wskutek czego powzięte 
na niej rezolucje i wyinien.one opi. 
nie miały szczególną doniosłość.

Konferencja ta zajmowała się 
sprawą różnych typów spóidz.eł- 
czości wiejskiej, stwierdzając, te 
drobny rolnik jest w równej mie­
rze spożywcą artykułów fabrycz­
nych, jak producentem płodów 
rolnych, konferencja przyznała 
przy tym, iż należy dążyć, aby 
istniejące na wsi spółdzielnie o« 
gamialy całość życia gospodar­
czego na wsi, a dzieliły swoje dziś 
łania dopiero na wyższym stopni® 
organizacyjnym, t  j. w  powiat®0 
wych spółdzielniach rolniczo-has« 
dlowych, w  składnicach spożyw­
czych Związku „Społem". Za nie­
wskazane natomiast uznała two­
rzenie nowego typu spółdzielń? 
rolniczo • spożywczych, istniejące 
bowiem dotychczas spółdzielnie 
spożywców, oparte o wielką cen­
tralę handlową I o doświadczenie 
kilku już dziesiątków lat, w zupeł­
ności czynią zadość potrzebom 
wsi.

Tyle o wewnętrznych sprawach 
organizacyjnych ruchu spółdzieJ. 
czego.

Podstawowe znaczenie ma o- 
chwała, domagająca się niezależ* 
noścł ruchu spółdzielczego od 
wszelkich czynników zewnętrz­
nych, a więc i od „opieki" admi­
nistracyjne}.

Do szczegółów uchwał konfe­
rencji jeszcze zapewne wrócimy.

port uległ naw et zmniejszeniu w  po­
równaniu z październikiem  b. r.

Od początku roku, t  J. za okrea 
11 m iesięcy ogólne obroty towarowe 
portu gdyńskiego dosięgały cyfry  
8.526.919 ton.

BIL A NS B A N K U  POLSKIEGO ZA 
III DEKADijJ LISTOPADA  

W  III dekadzie i^topaua „apas
złota w  Banku Polskim  powiększył 

l. zł. do 441,6 mim. zł., I
stan pieniędzy zagranicznych i d e -1 7  7 S ( | f A | t | C W  
w iz zm niejszył s ię  o  1,6 miln. zł. do 
12,0 m iin. z ł. Sum a wykorzystanych j 
kredytów zw iększyła s ię  o  28,7 miln. I 
Zł. do 975,4 m iin. zł., przy czym : I 
portfel w ekslow y wzrósł o  8,3 miln. 
zł. do 838.8 mim. zi„ portfel zdys- 
kontowanych biletów  skarbowych 
zm niejszył s ię  o  1,0 miln. z l. do 51,5 
miln. zł.,

BEZROBOCIE W  STANACH  
ZJEDNOCZONYCH 

Według a&nych National Indu® 
striai Conference Board ogólna ilość  
bezrobotnych w  Stanach Zjednoczą, 
nych A . P . osiągnęła w końcu paź­
dziernika b. r. 9.026.000 osób, wo­
bec 9.239.000 osób w  końcu wrześ­
nia b. r. i  6.277.000 osób w  końcu 
października 1937 r. Widzim y z  po­
w yższego. w  porówn-_lu  z ro­
kiem  ubiegłym  liczba bezrobotnych 
w  Ameryce w zrosła o  blisko 2.800 
tys. osób.

PRODUKCJA ŻELAZA W  STA­
NACH ZJEDNOCZONYCH 

„Iron Age" szacuje stan zatrudnię, 
nia am erykańskich zakładów zelas. 
no-stalow ych w  tygodniu poprzed­
nim na 60,5% ich zdolności wytwór­
czej. Tak więc już trzeci tydzień 
przynosi stały, acz  powolny spadek 
produkcji, w  tygodniu poprzednim  
w ynosiła ona 61,5% zdolności w y .  
twórcze i fabryk, a  przed 14 dniarał 
62,5%. Sfery przem ysłowe spodzie­
w ają się, że najbliższy czas przynie­
sie znowu w iększy napływ zleceń na  
styczeń a  tyra sam ym  nastąpi 
zwiększenie produkcji.

Prócz tego  spodziewane są  więk­
sze  zlecenia towarzystw  kolejowych, 
jako też  przem ysłu samochodowego, 
który oczekuje dość dobrych zamó­
wień.

nych zastaw am i, pow iększył s ię  o 
21,4 miln. z ł. do 85,5 miln. zł. Po­
zycje „inne aktyw a-* i „inne pasy­
wa" uległy wzrostowi, pierwsza , o 
4,0 miln. zł. do 200,4 miln. zł., dru­
g a  zaś o 1,8 m iln. z t  do 185,8 miln. 
zł. N atychm iast płatne zobowiąza­
nia obniżyły s ię  o  13,5 miln. zł. do 
195.3 mlln. zł. Obieg biletów ban­
kow ych — w  w yniku w yżej omówio­
nych zmian —  wzrósł o  45,8 mlln. zŁ 
do 1.372,8 miln. zł. Pokrycie zło­
tem  w ynosi 30,08 proc.

WZROST OBROrOW W GDYNI ' 
Obroty towarowe portu gdyńskie­

go w listopadzie w ynosiły ogółem  
860,053 ton, z  czego na w ywóz za­
morski pizypada 697.370 ton, na 
przywóz zamorski 141.708 ton, na o .  
broty przybrzeżne 912 ton 1 na o- 
b .oty  z wnętrzem kraju drogą wod­
ną 20.063 ton. W porównaniu do 
analogicznego m iesiąca ub. roku o- 
broty w zrosły o  I f i  proc., a  w  po­
równaniu do października b. r. o 
31.312 ton. W zrost ten całkowicie 
przypada na im po... „owiem eks-



Korsyka -  wyspa Napoleona
s ł y n n y c h  b a n d y t ó w

Cechą wyspy w  pełnym znacze­
niu' tego s.owa jest odległość od 
kontynentu, spokój, życie na ubo­
czu. Ale wysp w tym znaczeniu 

, jest coraz mniej. Jedna wyspa u- 
chowała się jeszcze w  yuropie i w 
ciągu 6-godzinnej jazuy statkiem 
z Marsylii można ją bez trudności 
osiągnąć. Jest nią Korsyka, „w y­
spa piękna", wyspa pełna zapa­
chów i barw, pachnącej i kwitną­
cej puszczy, wyspa Napoleona i
bandytów.

Na Korsyce niemal, że n ikt nie 
dba o ruch turystyczny i o tury­
stów. N ikt nie przygląda się ob­
cym, a mało kto myśli o nich ja­
ko. o źródle zysku, jako o punkcie 
wyjścia dla przemysłu hotelarskie 
go, handlu i t. d. Wprawdzie kolo 
cudownych, czerwonych skal Pia­
na znajdują się olbrzymie turbiny 
wodne, aie w  normalnym domu 
korsykańskim nie ma elektryczno­
ści, a w  nocy przez okna w idać1

mdłe światło świec. Na wysoko- 
ści „Niebieskich Skal" znajduje 
się wprawdzie tablica z napisem 
„Corsićan products", ale można 
tern jedynie dostać olbrzym i. scy­
zoryk z napisem „Vendetta. Cor­
sa".

Dlatego też« ludność Korsyki 
jest bardzo uboga i  nie ma po­
trzeb, co jest rzeczą tak częstą na 
południu. Domy i  dómki wygląda 
ją  jak  ruiny. Pełno wszędzie gro­
bów, na Korsyce bowiem nie nu 
cmentarzy i każdy grzebie swoich 
bliskich i stawia nagrobki gdzie 
mu się podoba. Stoją więc samot­
ne w cieniu palm, koło w ill z w i­
dokiem na morze.

Do niedawna specjalnością Kor 
syki byli bandyci, wytępieni obec­
nie przez administrację francuską, 
choć puszcza korsykańska stano- 

idealne schronienie dla wszyst­
kich ludzi pozostających w kon-

W  labiryncie praw  amerykańskich
Amerykańscy prawnicy obliczy­

li, iż na terenie wszystkich stanów 
Am. Póln. obowiązuje 1.156.744 
ustaw prawnych. Liczba ta obej­
muje prawa federalne oraz ustawy 
poszczególnych stanów. Ta po­
twornie olbrzymia ilość praw, nie 
możliwa do opanowania pamięcio 
wego, zawiera wiele przepisów ab 
surdainych, nie mających żadnego 
związku z bieżącym życiem oby­
wateli. W  niektórych stanach obo

Poszukiwacze złota
Murzyni zatrudnieni w  afrykań­

skich kopalniach złota uciekają się 
od niepamiętnych czasów do naj­
różnorodniejszych forteli, aby prze 
mycić kilka gramów złota. Jedno 
z najpotężniejszych towarzystw 
południowo-afrykańskich przeko­
nało się niedawno, że traci rocznie 
około 50.000.000 zł. z powodu 
owych kradzieży. Na 400.000 ro­
botników zatrudnionych w kopal­
niach, z czego 360.000 murzynów, 
kilka tysięcy opuszczało pracę po 
odsłużeniu pięcioletniego kontraktu 
i  żyło sobie spokojnie dalej z ren­

wiązują nadal np. przepisy okre­
ślające wymiary chustek do nosa, 
w Kaliforni pani domu jest obowią 
zana wygotować po użyciu ścier­
kę, w  przeciwnym razie grozi jej 
kara. W  stanie Południowej Karo- 
litny łoża małżeńskie muszą być 
od siebie oddalone o 2 stopy.

To też nic dziwnego, że w  1 
ju o tak szeroko rozbudowanym 
prawodawstwie jest i  nadmierna 
ilość prawników.

ty. Zaczęto szukać. Okazało się, 
że niektórzy z górników wyrzucali 
kawałki kruszcu nazewnątrz za 
pomocą miniaturowych katapult, 
poczym jacyś ich wspólnicy za­
bierali metal. Inni posługiwali się 
psami i  go-Jębiami. Ten system 
tak się rozpowszechnił, że postano 
wiono wytępić wszystkie zwierzę­
ta, krążące w obrębie eksploatacji. 
Oczywiście, murzyni stosowali nie­
raz stary sposób, polegający na 
połykaniu metalu jak  i diamen­
tów.

„Czarna w dow a" i „Czarny w ilk "
najadają na ludzi

W niektórych okolicach istnieją 
pająki, których ukąszenie zagraża 
życiu ludzkiemu. Takim pająkiem, 
posiadającym długości 13 mm. 
jest „marmignatto" żyjącym w Ita 
lii, południowej Francji, Hiszpanii 
f  Grecji. Ukąszenie tego pająka 
wywołuje nieustanne pragnienie, 
silną gorączkę i ciężkie ataki ser­
cowe. Ludzie słabsi po ukąszeniu 
często umierają.

Pokrewnym gatunkiem jest 
„czarny w ilk", którego spotyka 
się najczęściej w  stepach południo 
wej Rosji. Napada on zarówno lu­
dzi, jak i  zwierzęta: konie, wiel­
błądy, bydło rogate. W  ubiegłym 
stuleciu były lata, w  których całe 
stada pasącego się bydła i  koni

stały się ofiarami „czarnego w il­
ka". Jad tego pająka wywołuje i 
ludzi ślepotę, omdlenia, kurcze i  
nawet lekkie pomieszanie zmysłów 
i napady szalu.

Obok „czarnego w ilka" mamy 
jeszcze „czarną wdowę", postrach 
Kalifornii. Ukąszenie jej jest rów­
nie niebezpieczne, jak ukąszenie 
jadowitych żmij. Jadu tych pają­
ków używali dawniej Indianie do 
zatruwania strzał.

W ielkim i rabusiami są niektóre 
gatunki pająków wodnych. Napa­
dają one ryby, które znacznie prze 
wyższają pająki te wielkością.

W  Brazylii istnieją olbrzymie 
pająki, pożerające ptactwo i  zwie 
rzęta wielkości królika.

Szef wydziału ruchu kołowego 
w mieście Colombo, w  Południo­
wej Karolinie (USA) wpadł na nie 
zwykły pomysł. Na skutek powta 
rzających się wypadków na szo­
sach i  drogach miasta szef wydał 
rozporządzenie, nakazujące prze­

W kwietniu otwarta zostanie w 
Stockholmie wystawa brylantów,

Muzułmańskie święto Ramadan

Z  Okazji zakończenia muzułmańskich świąt Ramadan, odbył s’ę  w  Rabacie w  Marokku uroczysty po­
chód wyznawców Allaha z  sułtanem Marokka na czele.. Procesja taka zgodnie z tradycją odbywa się 

rok rocznie.

./ listach do redakcyj. płacić 20.000 franków. Pod listem 
Na Korsyce czynili to bandyci, ale widniał napis: „Józef Bartoli, ban 
w celach wyłącznie utylitarnych, dyta, Zielony Pałac". Król’ perfum, 
W ten sposób bandyta Bartoli w  ; zmarły Franęois Coty, chcąc po- 
r. 1931 zagroził uniemożliwieniem stawić swoją kandydaturę do se- 
komunikacji i towarzystwo autobu'natu na Korsyce, udał się do Zie-

flikcie z prawem. Jeszcze nieda- wiadają się 
wno bandyci korsykańscy groźby 
swoje i żądania wypowiadali w li­
stach, drukowanych przez dzien­
niki „Eveil de la Corse", „Jeune 
Corse", albo „Nouvelle Corse". W 
Anglii wybitne osobistości wypo- sowe „O llandini" musiało mu za-

W yspa C apri
która opiewał Homer w Odirssei

Capri, jej dzieje, otoczone są le- rzadko tylko udając się do Rzy­
mu.

Wielki Imperator
gendami. Samo powstanie wyspy 
jak i nazwa je j są do dzisiaj taje­
mnicą. Podobno pochodzi od sło­
wa Caprea (ostre kamienie) lub 
od Capra (koza, wyspa kóz), czy 
od Capros (dzik).

Wielu geologów badało dzieje 
oraz powstanie wyspy i pomimo 
wielu poszukiwań nic definitywne­
go nie zdołali orzec. Jedni sądzą, 
że wyłoniła się z morza po wybu­
chu podmorskiego wulkanu, dru­
dzy, że jest częścią zatopionej A- 
tlantydy, inni, że oderwała się od 
Sycylii wskutek erupcji Wezuwiu-

a.
Capri była kiedyś kolonią grec­

ką i piękno jej opiewał w  „Ody- 
ssei" Homar. W jednej ze swych 
pieśni mówi, że śpiew syren 
księżycowe noce czarował przepły 
wających koło Capri żeglarzy. Nie 
oparł mu się również bohater 
grecki Odysseusz.

Cała przeszłość Capri zdaje się 
potwierdzać legendę o je j nieprze­
partym uroku. Podbita przez rzy­
mian, oczarowała Cezarów, któ­
rzy zbudowali na niej wspaniałe 
pałace i przebywali często, a za 
nimi pociągnął tłum patrycjuszów 
i  poetów. Tyberiusz przeżył tu 
większą część swego panowania,

August, któ­
rego rocznicę dwutysięczną świę­
ci teraz Capro, gdy wracał po zwy 
cięskiej wojnie z Egiptu, widząc 
przelatujące nad Capri ptaki, wziął 
to za dobrą dla siebie wróżbę i wy­
budował wspaniały pałac. Do dzi­
siaj jeszcze istnieje malutki ogró­
dek szumnie zwany ogrodem Au­
gusta; z tarasu jego widać duże, 
piękne, nagie skały Faraglioni, sto 
jące jakby na straży Capri.

Po okresie blasku i  świetności, 
popadła czarująca wyspa na dłu­
gie wieki w  zapomnienie. Dopiero 

XV  stuleciu znów śpiew syren 
opętał Barbarossę, który zdobył 
Capri i  wystawił zamek obronny.

W  muzeum Axela Munthe, na 
Anacapri (wyższa i dalsza część 
wyspy) przechowuje się znalezio­
ne latarki, naczynia z bronzu, uży­
wane przez korsarzy, obok resz­
tek kolumn i  posągów marmuro­
wych znalezionych na Capri. W 
okresie bohaterskiej epopei napo­
leońskiej pozostawała Capri pod 
panowaniem księcia Joachima Mu 
rata, a po upadku Napoleona zo­
stała okupowana przez Anglików. 
Gubernatorem był wówczas Hud­
son Love.

Drzewo świętojańskie
W  Polsce sprzedawane są w  

sklepach kolonialnych suche, brą­
zowe owoce, nazywane Chlebem 
świętojańskim. Owoce te rosną na 
drzewie, które zwie się drzewem 
świętojańskim. Rośnie ono w po­
bliżu Morza śródziemnego, a naj­

więcej go w  Palestynie. W  czasie 
wojny drewno jego było eksploato 
wane dla potrzeby wojska. W  Pa 
lastynie rośnie obecnie około 
30.000 drzew świętojańskich, 
a każde takie drzewo daje 200 do 
300 kg. owoców rocznie.

3 2 9  fein w  P aryżu
Paryż liczy obecnie dokładnie 

329 kinomatografów w  samym 
mieście, razem zaś z peryferiami 
stolica Francji posiada 556 kino -  
teatrów.

W  roku 1935 znajdowało się w 
śródmieściu 276 kin, a na peryfe­
riach — 223, w  ciągu trzech za­
tem lat przybyło 57 nowych kino­
teatrów.

Z  ogólnej liczby kinematogra­
fów, 25 kin paryskich poświęco­
nych jest wielkim premierom, t  
zw. exclusivites, co u nas nazy­
wają „zero-ekranami". Kina te 
mieszczą się przeważnie 
Champs -  Elysćes lub na wielkich 
bulwarach (Madeleine, Capucines, 
Italiens i  t. p.).

Przechodnie z latarniami
chodniom noszenie w  ręku białej 
chustki lub gazety od zachodu 
słońca. Jeżeli i to nie pomoże, 
szef wydziału zapowiedział, że 
zmusi wszystkich do noszenia la­
tarni.

Wystawa brylantów
która będzie swego rodzaju unika 
:em. Wystawę obeślą głównie ju­
bilerzy brukselscy i  diamenciarze 
z Antwerpii. Drogie kamienie, któ 
re znajdą się w  Stockholmie, zo­
stały już ubezpieczone w  Lloydzie 
londyńskim na sumę 100 milionów 
koron szwedzkich, a ogólna war­
tość eksponatów ma sięgać 150 
milionów. Przewóz brylantów z 
Antwerpii do Stockholmu odbę- 
dzi się na wynajętym w  tym celu 
statku, na którym prócz załogi i 
oddziału detektywów nie znajdzie 
się żaden pasażer. Z portu do gma 
chu wystawowego przewieziona 
będzie kasa pancerna z brylanta­
mi w  opancerzonym samochodzie 
pod osłoną policji i  detektywów.

Popierajcie prasę
socjalistyczną

lonego Pałacu, odbył konferencję 
z bandytą Romanettim, zapłacił 
100.000 fr. i został senatorem, aie 
na krótko. Dla upamiętnienia tej 
konferencji wyprodukował perfu­
my „jaśmin korsykański".

Korsykańczycy są pełni dumy, 
przechwalają się tym, że pochodzą 
ze słynnych bandyckich rodów i 
mimo, że mówią narzeczem wło­
skim, nienawidzą Włochów i gar­
dzą bliskimi mieszkańcami Sar­
dynii. Dumni są z Napoleona, któ 
ry jest dla nich symbolem, że Kor­
syka rządziła Francją. Nie tylko 
rządziła, ale i do pewnego stopnia 
rządzi. Eksport wbitnych ludzi z 
Korsyki do Paryża jest

wielki. Najsławniejszy adwokat 
paryski, Moro -  Giafferl, minister 
marynarki, również wielki adwo­
kat, Cezar Campinchi, były mini­
ster, wybitny polityk Pietri, poseł 
i b. dyrektor policji paryskiej 
Chiappe i wielu innych znanych 
ludzi wszystkich działów produk­
cji i życia publicznego pochodzi z 
Korsyki.

Ajaccio miało do niedawna 5 po 
mników Napoleona, a w  ostatnich 
czasach w  obecności przedstawi­
cieli Rządu, nie mającego nic prze 
ciw romantucznemu kultowi cesa­
rza, odsłonięto szósty. Dom Na­
poleona, grobowce jego rodziny a 
zwłaszcza matki, nazywanej po­
wszechnie na Korsyce „Panią Mat 
ką“ , jak głoszą nazwy ulic, poświę 
conych je j pamięci —  stanowią 
przedmiot licznych bardzo i  czę­
stych pielgrzymek.

Stulecie drukarza towarów
w barwne wzory pod prasą, a nieW bieżącym miesiącu mija set- 

t rocznica śmierci głośnego swe­
go czasu Oberkampfa, Bawarczy 
ka z pochodzenia, osiadłego we 
Francji, jako pierwszego manufak- 
turzysty. Oberkampf pierwszy za­
czął wyrabiać materie drukowane

ręcznie. Wyroby Jegc cieszyły się 
wielkim wzięciem na dworze Lud­
wika XVI i Napoleona, a sam O- 
berkampf został osobiście przez 
cesarza udekorowany wstęgą Legii 
Honorowej.

Wieczna ondulacja
dla mężczyzn

Angielski fryzjer z londyńskiej 
Regents Street w  dość sprytny spo 
sób zareklamował swój miernie 
prosperujący zakład.Dlaczego ty l­
ko panie mają przywilej robienia 
wiecznej ondulacji? Czyż głowa 
męska nie jest również godna ta­
kiego upiększenia? — pomyślał 
londyński mistrz fryzjerski i  oto 
przed paru dniami w  witrynie je­
go zakładu ukazały się modele 
głów męskich z zaondulowanymi 
czuprynami. Fryzjer z Regents 
Street poszedł dalej w  swych do­
ciekaniach nad upiększeniem gło­

Polska posiada 33.000 km. 
powierzchni rzek, 220.000 ha po­
wierzchni jezior i  85,000 ha po­
wierzchni sztucznych gospodarstw 
stawowych.

Nad racjonalnym zarybieniem 
naszych wód pracuje na terenie 
Polski kilkanaście stacyj doświad­
czalnych ‘ zarybieniowych.

Rezultatem tej pracy jest wzrost

wy męskiej. Stworzył parę stan* 
darowych typów fryzur, rozumie­
jąc, iż uczesanie musi nie tylko o- 
zdabiać postać męską ale i  uwy­
puklać jego charakter, jak rów­
nież symbolizować poniekąd jego 
pracę zawodową. Fryzura np. ad­
wokata czy sędziego powinna być 
zupełnie inna od uczesania dyrek­
tora teatru czy aktora. Standarto­
we typy uczesań których ów fry­
zjer stworzył narazie cztery, no­
szą już swoje nazwy, a mianowi­
cie: „Gloster", „Portland", „Ma­
jo r"  i „Regent".

Warto wiedzieć, że..
produkcji rybnej w  ciągu ostatnićłi 
dwóch lat o 4.000.000 kg.

Ogólna produkcja rybna naszych 
wód wynosi 25.000.000 kg. Na 
jednego mieszkańca Polski przy­
pada przeciętnie zaledwie 0.86 kg. 
rocznie.

Sama Warszawa konsumuje jed 
ną trzecią oałej produkcji rybnej. 
Mieszkaniec stolicy spożywa rocz­
nie około 5 kg. ryb.

Prawa murzynów w  Ameryce
W Bostonie ukazała się książka 

Fitzhugh Lee Styles‘a p. t. „Ne- 
groes and the Law" (Murzyni 
i Prawo), która zajmuje się praw­
nym stanowiskiem Murzynów w 
społeczeństwie amerykańskim. 
Wprawdzie jest ono zawarowane 
Konstytucją, jednakże z różnych 
powodów jest ono stale fałszywie 
interpretowane ze szkodą oczywi­
ście dla czarnej rasy. Autor, któ­
ry sam pochodzi z mulatów, sta­
ra się w swej pracy wykazać nie- 
sparwiedliwość białych w  trakto­
waniu swych czarnych braci, oby­
wateli amerykańskich, obficie cy­
tując biblię, konstytucję, kodeksy, 
traktaty, a nawet gazety. Zwła­
szcza staje w obronie podsądnycb

Podręcznik... miłości
Jeszcze kilka lat temu ośmiesza, 

ne powszechnie savoir-vivry, czyli 
podręczniki dobrego wychowania, 
obecnie zaczynają być znów mod­
ne. Dowcipni Francuzi wpadli na- 
wet na pomysł — wydania pod­
ręcznika miłości. Autorem tego 
niezwykłego przewodnika jest Pa­
ni Rebous. Francuski ten Savoir 
aimer składa się nie tyle z rad, jak 
należy postąpić w konkretnym wy­
padku, co z opisów, jak  w takim 
wypadku zachowywali się różni 
ludzie. Należy przypuszczać, że 
pomysłowa ta książka będzie mia­
ła nielada powodzenie.

murzynów, którzy zawsze są krzy­
wdzeni przez sądy amerykańskie. 
Pod koniec autor cytuje długi sze­
reg wybitnych prawników pocho­
dzenia murzyńskiego, którzy wie­
le zdziałali dla obu ras. Książka 
Lee Stylesa ukazuje czytelnikowi 
europejskiemu cienie cywilizacji 
amerykańskiej.

Góral z  law orzyn y



Kronika krakowska
W ybory tfo Rad mie's uch 

w powiecie chrzanowskim

Kronika wileńska i Robotnikami i  Niemiec
Na niedzielę, 18 grudnia b. r. 

rozpisane zostały wybory dc Rad 
miejskich we wszystkich min­
etach powiatu Chrzanowskiego, tj. 
w  Chrzanowie, Jaworznie, Krze­
szowicach, Szczakow ej i  T rzebini.

W  C H R Z A N O W IE  miasto zo­
stało podzielone na cztery okręgi. 
W trzech okręgach PPS. wysta zi­
ła listę nr. 2, zaś w jednym okrę­
gu wysunięta zo lała lista „Bun- 
du“.

K R Z E SZ O W IC E  podzielone zo. 
słały na dwa okręgi, w obu okrę­
gach wysunięta została wspólna 
lista PPS. i  Stronnictwa Ludowe­
go-

SZ C Z A K O W A  podzielona jest 
na cztery okręgi; lisia PPS. zło­
żona została we wszystkich okrę­
gach. Głównym p-zeciwiikiem 
naszym jest Chrześcijańska De­
mokracja, na której liście ■' pier­
wszym okręgu kjjdyduje ks. pro­
boszcz Studzicński, dr. Klaczak,, 
b. naczelnik stacji kolejowej Raj- 
cher i inne kleryka!* <• asy. Sytua­
cja wyborcza j f , t  jednak dla li­
sty PPS. pomyślna.

W  JA W O R Z N IE  lista P. P. S. 
również wysławiona została we 
WSzvstkieh okręgach.

Charakterystyczny jest stosu­
nek przewodnicz >cgo Komisji 
Wyborczej na okręg drugi p. Re- 
mera do naszej listy. W dniu 7 
b. m. 7godn'e z ogłf°zen:ami Gł. 
Komisji Wyborczej i w godzi­
nach urzędowych zgłosił się peł­
nomocnik naszej listy na okręg

Radio kraXowsXie
PONIEDZIAŁEK, 12 grudnia.

637 Pieśń „Kiedy ranne walają zorze".
810 Płyta za płytą... oraz wiadomości 
bieżące. 1145 L. Beethovena: Koncert 
skrzypcowy D-dnr (Fr. Kreisiert — 
płyty. 14.00 Muzyka obiadowa w wyk. 
orkiestry rozgłośni katowickiej pod dyr. 
Jarosława Leszczyńskiego (z Katowic).
14.50 Program. 14.55 Krakowski; dzien­
nik sportowy. 18.00 Odczyt: „Przyroda 
pierwszym inżynierem i artystą** — wy- 
głosi-ihżi Władysław Miiller. 18.10 Re­
cital fortepianowy Małgorzaty Rudów- 
ny. 22.00 a) Słuchowisko: „Trio“ Leona 
Lenza, tłumaczenie i radiofonizacjs Zo­
fii Jachlmeckiej, b) Pieśni w wykora- 
niu Heleny Gliszczyńskiej (sopr.), przy 
fort. Wacław Geiger. 1) J. Wertbeim 
(sł. Z. Dębickiego). Czarne motyle, ’ ) 
B. Wałlek .  Walewski (sł. A. Meyerów- 
nrj): Drży gałązka, 3) St. Niewiadom­
ski (przekład Lisowskiego): Me net, 4, 
A. Greczamnow: Kołysanka, 5) J. i?-- 
brzyńrki (tłum. R. Kwiatkowski): Ja­
pońska Piosenka. 23.05 Zakończenie au­
dycji.

WTOREK, 13 grudnia.
857 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo-

Zze“. 8.10 Płyta za płytą... oraz wiado­
mości bieżące. 11.15 Z twórczości Schu­
berta — płyty: 1) Kwintet fortepianowy 
A-dur (Forellnąuintett). Wykonawcy: 
F< Rupp ((ort.), W. Stróss (skrz.), V. 
Hdrtl (altówka), A. Walter (wiol.),
L. Jiiger (kontrabas), 2) Impromptn 
(Rachmaninow, fort.), 3) Litania (A. 
Gortot, fort.). 14.00 Muzyka obiadowa 
płyty. 1430 Program. 14.55 Sprawy gos­
podarcze. 15.15 Czy wiecie, że™ w tpr. 
dr. Jana Regaty. 18.00 Miniatury kwar- 
tetowe — w wyk. Kwartetu smyczkowe­
go Rozgłośni Krakowskiej w składzie: 
Stanisław Mikuszewski ( I  skrz.(, Her­
bert Nierycbło ( I I  tkrz.), Henryk Zarzy­
cki (altówka), Józef Mak o wieź (wiol.).
22.55 Lokalne informacje. 23.05 Zakoń­
czenie audycji.

Radio Poznań
PONIEDZIAŁEK, 12 grudnia.

.840 Program na dzisiaj. 845 Nasz
koncert poranny — płyty. 835 Poga­
wędka dla kobiet. 1145 Parafrazy kon­
certowe walców — płyty. 14.00 Przegląd 
giełdowy. 14.00 Koncert rozrywkowy— 
płyty. 1435 Wiadomości bieżące. 13.00 
Skrzynka rolnicza — listy radioslncha- 
czy omówi inż. Dominik Starzeński. 
1840 Płyty. 18.15 Dlaczego przywozi: y 
siano z za granicy? — pogadanka wygi, 
inż. Zygmunt Sztranc. 18.25 Wiadomości 
sportowe lokalne. 22.00 Wszystko inne 
jest milczeniem — słuchowisko literac­
kie Józefa Brnrkiewiczr 2230 Muzyka 
taneczna w wyk. orkiestry Rozgłośni 
Poznańskiej pod dyr. Eugeniusza Raa- 
bego. 23,05 Zakończenie programu.

Radio
PONIEDZIAŁEK, 12 grudnia.

657 Pieśń poranna. 10.CO Koncert roz-
•ywkuw) — płyty. 1035 Program na ju­
tro. 11.15 Muzyka — płyty, 14.00 Wia­
domości z Pomorza. 18.00 Pogadanka 
aktualna. 18.10 Utwory fortepianowe w 
wykonaniu Zofii Musialkowskiej. 18.25 
Wiadomości sportowe z Pomorza. 22.00 
Melodie operetkowe w wyk. zesp. Sa­
lonowego Bydgoskiego Tow. Muzyczne­
go, oraz Kazimierza Dąbrowskiego z 
Bydgoszczy — śpiew. 23.05 Zakończenie 
programu. i

drugi, tow , J ó z e f  B ien iek , d o  p. 
R em era c e le m  zg ło szen ia  m ężów  
zaufan ia  i  ic h  zastępców . Jednak  
p. R em er  n ie  chciał p o d p isa ć  na­
szem u p e łn o m o c n ik o w i pism  dc- 
ieg& cyjnych d la  m ężów  zau fan ia , 
a czk o lw iek  w 'a n y ch  o k -ęgach  
pism a ta k ie  zosta ły  przez  prze­
wodniczących Okręgowych Korni- 
syj W yborczych  bez  trudności 
pod p isan e  i  w yd an e.

W Chrzanowie Główna Komi­
sja Wyborcza sdołuła już nawet 
ogłosić numery ILt, w Jaworz­
nie operacja ta idzie boleśnie i z 
trudem. Jednak m c n ic  pow strzy­
ma robotn ików  Jaworzna o d  gło­
sowania na listę P. P. S.

Z miasia
N A  TARGU.

Mleko nlezbier. 22—20 gr. Śmie­
tana 1.20— 1.30 zł. Śm ietanka 60 — 
70 gr. Ser zwycz. 70—80 gr. Masło 
wybór. 3.60 z ł. Masło stoi. 3.40 zł. 
Masło kuchenne 3,20—3 4 0  zł. Jaja 
św ieże 2,20 zł. Jaja kuchenne 2 Zł. 
Jaja wapienne 1 4 0  zł. Buraki ćwikł. 
10— 12 gr. Cebula 18— 20 gr. Pietru­
szka  18— 20 gr. Seler 20—22 gr. 
M archew 12—15 gr. Ziemniaki 8— 
10 gr. Gęś żyw a B —  1 zł. Gęś bita
4.-------- 8.50 z ł. Kaczka żyw a 2.50
_  4.00 zt. Kura 2 .5 0 -3 .0 0  zł. Indyk
i  indyczka 5.-------- 10.— zł. Zając w
skórce 2.50— 3.—  zł. Zając bez skór 
ki 2.—  _  2.50 zł. Karp żyw y m ały 
1.60 zł. Karp żyw y duży 1.00 zł. 
Brzana, leszcz, szczupak 2.40—2.50 
zł. W iślane drobne t  średnie 80 —
ki komp. 0.90 __ 1.20 zł. Gruszki
Jabłka stół. 1.40 —  1.60 zł. Grusz-
1.20 z ł. Jabłka komp. 80 —  l . ~  zł. 
deser. 1,40 —  1,60 zt.

Repertuar
TEATR IM. I. SŁOWACKIEGO.
W końcowych próbach pod kie­

runkiem  reż. W. Radulskiego tragi 
kom edia Marii Jasnorzewskiej p. c. 
„Baba-Dziwo", której premiera od­
będzie się z  początkiem  przyszłego 
tygodnia. W głów nej roli kobiecej 
w ystąpi Stanisław a Wysocka.

Niedziela, 11 grudnia popol. ,fKlą 
tw a *, wlecz. „Rodzina Whiteoak'ów‘

IGNACY FRIEDMAN, 
św iatow ej s ław y pianista * wir­

tuoz, w ystąpi w  Krakowie tylko Je­
den raz, a  to  w e czwartek, 15 b. m. 
w  Starym  Teatrze. B ilety wraz Z 
garderobą w  cenie od zł. 0,80 —6.50 
są  już do nabycia w kasie Starego 
Teatru,

Kfna
ADRIA: „Paweł i Gaweł**.
ATLANTIC: „Bomby nad Szangha- 

cm“ » „Drnpieżn. maleństwo".
LOPP: „Złotowłosa**.
PROMIEŃ: „Pensjonarka**.
SCALA: „Zgrzeszyłem-*.
STELLA: „Prseoziwne kłamstwo".
ŚWIT: -Ultimatum".
UCIECHA: „Zapomniana melodia".
WANDA: „Strachy".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA! „Wię- 

sień królewski".

WTOREK, 13 grudnia.
840 Program na dzisiaj. 8.1$ Nasz

koncert poranny — płyty. 835 Pogawęd­
ka <Ja kobiet. 1145 Marsze i passodo- 
ble — płyty- 14.00 Przegląd giełdowy 
i notowania Rzeźni Miejskiej. 1442 Mu­
zyka z płyt. 1435 Wiadomości bieżące. 
1545 Rozmaitości. 18.00 Czy opłaca sóę 
hodowla świń bekonowych? — poga­
danka rolnicza — inż. Stefan Hoser. 
18.10 O rozumnej dobroczynności — 
dialog w opracowaniu Marii Lossow. 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne. 
2235 Kiepura śpiewa — płyty. 1) Ver- 
di: a) Aria z op. „Aida", b) Aria a op. 
„Trubadur". 23.05 Zakończenie progra-

Toruń
WTOREK, 13 grudnia.

637 Pieśń poranna. 10.00 Kujawiaki, 
po ki, walce i oberki -  płyty. 1035 
Program na jutro. 1145 Gra trio „Ode- 
on" J płyty. 13.03 Dla każdego o:« ład­
nego — płyty. 13.53 Wiadomości z ?o-, 
morza. 1545 Pani na Golnbskiin Zam- 1 
ku — opowiadanie dla dzieci Alin, Chy | 
czewskiej. 18.03 Rozmowę z rolnikami 
przeprowadzi inż. Andrzej Miksiewicz. 
1840 Pogadanka społeczne. 1845 Życie 
kultnralne Pomorza. 18 25 Wiadomceci 
sportowe z Pomorza. 2235 Aktualności. I 
23.05 Zakończenie programu, i

Banda opryszków obrabowuje wieśniaków
Na drodze, nic daicko Jod, Obra 

bowano kilku włościan. Wczoraj 
obrabowano wieśniaka J. Gryszko 
ze wsi gm. jodzkiej.

Fadio
PONIEDZIAŁEK,

6.67 Pleśń poranna. 7.00 Dziennik
poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 8.00 
Audycja dla szkół. 8.10 Program  na 
dzisiaj. 8.15 M uzyka poranna. 8.43 
„Powracamy do zdrowia" — audy­
cja  w  opr. Dr. Aleksandra Hara- 
aowskiego. 11.0 Audycja dla BZkół.
11.15 Z różnych oper. 11.40 „Przysię 
ga rekruta" reportaż dźwiękowy.
11.57 Sygnał czasu 1 hejnał. 12.03 
Audycja południowa. 13.00 Audycja 
dla kupców 1 rzemieślników 13.30 
Oratorium —  audycja dla liceów w 
cpr. Tadeusza Ezeligowskiego. 15.00 
Teatr Wyobraźni dla młodzieży: „S.
O. S." — słuchowisko. 1530 Muzy­
ka obiadowa w wyk. Orkiestry Roz­
głośni Wileńskiej. 16.00 D ziennik po 
południowy. 16.08 Wiadomości go­
spodarcze. 16.20 Kronika naukowa.
16.35 Najpiękniejsze kw artety kla­
syków wiedeńskich. 17.30 „Od Jor­
danu do Libanu" —  felieton. 17.43 
M uzyka z płyt. 1730  20 lat przemy 
siu elektrycznego —  wywiad z  elek­
trykiem . 18.20 W ileńskie wiadomo­
ści sportowe. 18.05 Piosenki włoskie 
w  w yk. T lto Schipa (tenor) (płyty).
18.20 Z naszego kraju: „Kraśnik w 
Ignallnle" —  pogadanka Zygmunta 
Korybutlaka. 18.S0 Audycja strze­
lecka, 19.00 R ozm aitości muzyczne 
—  koncert rozrywkowy. 2035  Audy 
cje informacyjne. 21.00 Widoki roz-1 
woju handlu polskiego —  przemó-1 
wienle Ministra A ntoniego Romana. I
21.10 Koncert z  okazji BO-letniago 
jubileuszu pracy kompozytorskiej 
Zygmunta M oczyńskiego. 21.40 No-i 
woścl literackie. 22.00 „Nowa tary­
fa  elektryczna" — pogadanka aktu- 
alna inż. Tadeusza Dąbrowskiego.!

Z teatrów
TEATR MIEJSKI 

N A  POHULANCE.
D ziś 12.12 w  poniedziałek o g 

20-tej „Gałązka Rozmarynu". Jutro 
we wtorek o godz. 20-tej „Gałązka 
Rozmarynu",

Dyżury aptek
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki:
Jundżllła —  M ickiewicza 33.
S-ów  M ańkowióza —  Piłsudskie­

go 30.
Chróścicklego i  Czaplińskiego 

Ostrobramska 25.
Filemonowicza —  W ielka 29.
Sarola — Zarzecze 20.

Ponad to  sta le  dyżurują:
S-ów Palta — Antokolska 42.
Szantyra —  Legionów 10.
Zajączkowskiego — W itoldowa 22
Pleskaczew sklego —  W iłkomir­

ska 3.

W iwulskiego 2KINO
Rodziny Kniejowej Z N I C Z

Owla«da gwlaatd O E A N N E  U l H B J N
w  d o s k o n a ła ! k o m e d ii

p.t. ICH STU i ONA JEDNA
Nadprogram: dodatki. Pocz. seansów  o  godz. 4 . W  niedzielę 1 św ięta  

o godz. 2 p. p.

C ASI N o‘" Niezmiernie' melodyjna T w esoła operetka  
film owa reżyserii GEORGA JA L O oyE G O

C z a r  n o c y  snajow eg
W  roli głównej znana w ęgierska tancerka-Splewaczka MARIKA ROŻEK 
Podziw budzące tańce, olśniewająca przepychem w ystawa.

Nadprogram dodatki. Uprasza s ię  o  przybycie na początek seanBów 
o 4, 6, 8 i  10.15. B ilety  honorowe i bezpłatne nieważne.

ID7ZBIE1E
O R Z E C H U

w /g  powieści Stefana Z e r o m ik ie g a  
w r o l a c h  g ł ó w n y c h ;

Junoszo-S  l ą p  o w s  k  l |  la m b o r tk ',  
u b  i  •  A s k  a , 4  a  m  I ą  i  k  I  1 inni.

N a d p r o g r a m .  a k t u a l n o ś c i

r  wiMamsti spootowe - i
SErtSąClE DNIA

PIĘTNASTOLETNI PLA N
INW ESTyCYJ bPOBZUWYCH 

W  STOUCY.
W  piątek wieczorem odbyła s ię  w  

Warszawie iccnierencja organizowa­
na przez urząd w ychowania fizycz­
nego na tem at tnw estycyj sporto­
wych w stolicy. Udział w  Konferen­
cji wzięli przedstawiciele w szyst- 
k.ch oKręgowych zwlązKów Warsza­
w y. N a Konferencji taż. Kuchar zre­
ferował projekt m inimalnego planu 
rozbudowy urządzeń sportowych sto  
licy, który ma być zrealizowany w  
ciągu 15 la t. Program  ten  przewi­
duje:

Wybudowanie ośm iu ośrodków  
wychowania fizycznego, które po. 
siadałyby: boisko duże z bieżnią, 
boisko treningowe i  do gier  sporto­
wych, pływalnię oraz sa lę  gim na­
styczną.

Obok tych  głów nych ośrodków wy 
chowania fizycznego wybudowana 
będzie s ieć  boisk pomocniczych w 
liczbie co najmniej 24.

Poza tą  sprawę omówiona była 
na konfertncjl szkicow o również 
sprawa budowy toru kolarskiego i 
m otocyklowego, hall sportowej oraz 
sztucznego lodowiska. Realizacja 
tych  inwestycyj zależna będzie prze­
de w szystkim  od prywatnej in icjaty 
w y finansowej.

Po referacie inż. Kuchara przed­
staw iciele związków sportowych wy 
sunęli szereg dezyderatów z  punktu 
widzenia Interesów i potrzeb, repre­
zentowanych sportów.

N a zakończenie przemawiał prze­
w odniczący okręgowego urzędu W. 
F . i  P . W . płk. Piwnicki, zwracając 
się  do okręgowych związków z proś­
bą o nadesłanie do 15 grudnia O. r. 
pisem nej opinii w  następujących  
sprawach;

opiekuje sie Poiski Czerwony Krzyż
Bandyci uzbrojeni w  noże i  sie­

kiery napadli na wóz Gryszki i 
zrabowali mu 70 zł. gotówką i 
zbiegli.

Polski Czerwony Krzyż roztacza 
opiekę nad robotni kam i polskim i po­
wracającym i z  N iemiec. Władze 
państwowe powierzyły Polskiemu 
Czerwonemu Krzyżowi zorganizowa­
nie na punktach granicznych akcji 
dożywiania, opieki sanitarnej i  mo­
ralnej nad robotnikami, zanim  
znajdą się oni w  m iejscach swojego  
stałego zamieszkania. N a terenie 
Wielkopolski punkty opieki P . C. K. 
Zostały zorganizowane na stacjach  
granicznych Sośnia 1 Drawski Młyn, 
na terenie Śląska na stacji Lubli­
niec, na terenie wo ewództwa łódz­
kiego w Praszce, oraz na terenie wo 
jewćdztwa białostockiego na stacji 
Grajewo.

22.10 N otatk i Wilnianina omówi 
Mik. 22,15 Koncert Studentów Kon 
serwatorium w  W arszawie, 23.00 
Ostatnie wiadomości.

KRAŚNIK W  IGNALINKC.
Któż z  W ilnian am atorów wio­

ślarskiego sportu nie słyszał o Ignaj 
linie! IgnafinO — m iejscowość polo-' 
żona nad Wilią, stąd corocznie sply-1 
wają z  Wilna niezliczone ilości a a ja , 
ków.

Zapewne ty lko  nieliczni wiedzą 
coś o tak zwanym Kraśniku.

Cl, co nie wiedzą posłuchają po­
gadaniu m gr. Zygm unta Kórybutia- 
ka w  poniedziałek, 12.12 o godz. 
18.20.

Armia terytorialna Anglii
Angielski minister wojny, Horę 

Belisha. wyg'osił w Wimbledon 
pod Londynem przemówienie, w 
którym poruszył sprawę liczebno­
ści rezerw armii terytorialnej. Mi­
nister oświadczył, że rezerwy ar­
mii terytorialnej wynosiły w dniu 
1 września 1938 r. 200.190 ofice­

Wybuch na statku-cysternle
Na pokładzie angielskiego stat­

ku • cysterny „M arjade" o  po­
jemności 7.000 ton, stojącego w 
Marsylii w porcie przy nabrzeżu 
Wilsona, nastąpił straszny wy­
buch. Statek ten, uszkodzony bom 
bą lotniczą w czasie postoju w 
Walencji, został przyholowany 
do Marsylii i wyładowany. Na­
stępnie 2aś, wprowadzono go do

„Fortyfikować Korsykę!**
wołają Francuzi

„Paris Midi“ wzywa Rząd do 
rozpoczęcia nowych i dalszych ro­
bót fortyfikacyjnych na Korsyce 
niezależnie od będących już w to­
ku budowy umocnień, wznoszo­
nych w Aspratlo na tejże wyspie 
oraz robót fortyfikacyjnych, prze 
prowadzanych w nowej francus­
kiej bazie morskiej w Mers — eł 
Rebir koło Oranu. Poza tym fran­
cuskie siły morskie na morzu 
Śródziemnym muszą doznać po­
ważnego wzmocnienia, gdyż jest 
to najpewniejszym środkiem za­
pewnienia sobie szacunku i utrzy­
mania pokoju. Siła floty fran­
cuskiej w stosunku do floty włos­

Antywłoskle manlestacie
W Tunisie odbyła się manife­

stacja antywłoska, w której wzię­
ło udział 4 tysiące osób, zarówno 
Francuzów, jak i krajowców. Na 
czele pochodu, który skierował 
się przed konsulat włoski n:esio- 
no chorągwie o barwach francus­
kich i tuniskich. Pol cja odcię a 
manifestantom dostęp do konsu­

Radio wanzawskie1) Przedstawienia najwygodniej­
szych terenów na boiska, na rniej-l 
sce boisk, które ulegną likwidacji! 
tboisko W arszawianki, boisko Do- 
mu Ludowego, boisko M akabi), !

2 ) Wskazanie boisk. Które powin-j 
ny ulec rózszerzoniu i rozbudowa­
niu.

3) Jakie m a być rozm ieszczenie 
głównych ośrodków 1 boisk pomoc­
niczych z punktu widzenia potrzeb 
dzielnic, poszczególnych sportów  i 
klubów.

4) Przedstawienie wykazu klu­
bów, zasługujących ze względu na  
sw ą wydajną pracę na przydział 
boisk.

N a podstawie otrzym anych odpo­
wiedzi opracowany będzie konkret­
ny projekt rozm ieszczenia ośrod­
ków, boisk pomocniczycn, pływalń  
otwartych i krytych oraz innych 
urządzeń sportowych. Po opracowa­
niu konkretnego projektu zwołana 
będzie nowa konferencja z udziałem  
przedstawicieli okręgowych związ­
ków i  prasy, na której plany inwe­
stycyj zostaną przedstawione zebra 
nym.

ZERW ANIE STOSUNKÓW  
SPORTOWYCH MIĘDZY 

NIEMCAMI 1 HOLANDIĄ.
W  odpowiedzi na zakaz rozegra­

nia meczu piłkarskiego Holandia — 
Niemcy w P.otterdamie, rząd nie­
miecki polecił zerwać stosunki apor­
towe z  Holandią w e w szystltich  
dziedzinach sportu. P rasa holender­
ska uważa krok rządu niem ieckiego  
za zbyt pochopny, podkreślając, że 
w najbliższej przyszłości 1 tak  nie  
były przewidywane żadne spotka  
nia pomiędzy Niemcami i Holandią, 
po za tym  dość zabawne jest, że 
Rząd niem iecki zerw ał stosunki 
sportowe z  Holandią wówczas gdy  
Holandia zakazała spotkań z  N iem ­
cami. 1

PONIEDZIAŁEK, I!» grudnia. .
WARSZAWA I:  6.30 Pieśń. 6.35 Gira-1 

nastyka. 6.50 Muz. — płyty. 7.00 Dzien­
nik. 745 Mnz. — płyty. 8-03 And. cia 
szkół. 11.00 Andycja dla szkił: Pog. 
dla dzieci młodszych. 11.15 Walce 
Straussa — płyty. 1137 Hejnał. 12.13 
And. południowa. 13.00 Audycja dla 
kupców i  rzemieślników. 1330 „Orato­
rium" — aucycja dla liceów. 15.00 
„S. O. S.“ — słuchowisko dla młodzie­
ży. 15.30 Orkiestra Wdeńska. 16.00 
Dziennik i wiad. gosp. 1630 Kronika 
naukowa: „Biologia". 16.35 Najpiękniej 
sze kwartety. 17.30 Od Jordanu do Li­
banu — felieton. 17.45 Mnz. — płyty. I 
1730 20 lat przemysłu elektrycznego.! 
18.00 And. dla wsi. 18.30 Andycja slrze- 
ecka. 19.00 Rozmaitości muz. — kon­
cert rozrywkowy (z Katowic). 2035 
Audycje informacyjne. 21.09 Widoki ro­
zwoju handlu polskiego — przemowie-1 
nie r~.n. Antoniego Romana. 21.10 Kon I 
cert z okazji 50-letniego .lubiienszu Zyg- 
mnnta Moczyńskiego. 21.40 Nowości li­
terackie. 22.00 Dzieje symfonii pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga. 2235 Przegląd 1 
prasy i ost. dzień. 23.05 Wiad. z Polski i 
w jęz. francuskim.

WARSZAWA II:  14.00 Ork. Katowi- 
cka. 14.SJ Koncert popular. 7 — plyiy- 
15.05 Zapomniane piosenki — płyty. 
1535 Francuskie utwory sym. — płyty.
16.40 Wiad. sportowe i parę inlorm. 
1630 Kącik solistów: Śpiewa Micha! 
Śląski. 17.00 Panie posteti.nkowe na sta­
nowisku — pog. .17.25 Życie kulturalne 
stól‘cy. 1735 Program. 17.40 Muz. tan. 
-  płyty. 1830 Warszawa czoraj, dziś 
i jutro — pog. 21.00 Muz. lekka — pły­
ty. 2145 Sztuka twórcza, anegdotyczna 
i dekoracyjna — odczyt. "135 Rec. klar- I 
netowy Ludwika Kurkiewicza. 2.00 Muz. | 
tan. z dancingu. 23.00 Rec. śpiewaczy 
Ady Witowskiej - Kamińskiej. 23.15 
Twórczość Chopina — płyty, i

Ponadto zostały zorganizowane n 
stacjach w  Białym stoku, Grajewie, 
Katowicach, Poznaniu, Ostrowiu 
punkty rozdzielcze, intormacyjne 1 
wypoczynkowe dla robotników, któ­
rzy kontynuują dalszą podróż do 
swych m iejsc zamieszkania pojedyn­
czą bądź w m niejszych partiach.
P . C. K. przygotował punkty odżyw, 
cze, rozd,jąc robotnikom gorące po­
żywienie. herbatę i kaw ę, bigos ł  
ziem nlałt. Ponadto P . C. K. uru­
chomił nam ioty nangarowe, gdy za­
chodzi potrzeba zanocowania lub 
wypoczynku. N am ioty są ogrzewa­
ne. Pom ocy sanitarnej udzielają pie­
lęgniarki P . C. K.

rów i żołnierzy, w  porównaniu z 
129.764 w kwietniu 1936 r. W dn. 
1 grudnia b. r. stan liczebny od­
działów ochrony przeciwlotniczej 
wynosił 65.870 ludzi, w  porówna­
niu z 5.753 w dniu 1 kwietnia 
1933 t.

portu, gdzie przystąpiono do na­
prawy uszkodzeń.

Wybuch nastąpił około godz. 
17, w chwili, gdy 13 robotników 
usuwało ze statku zwały piasku, 
którym w Walencji gaszono pło­
mienie pożaru, wywciat.ego bom­
bą lotniczą. 3-ch robotników od­
niosło b. ciężkie oparzenia, 4-ch 
robotników utonęło.

kiej, zdaniem dzlennfka, uległa 
poważnemu obniżeniu od czasu 
wojny, jeżeli zważyć, że w roku 
1914 tonaż floty włoskiej wyno­
sił 320.001) ton, podczas gdy to­
naż floty francuskiej wynosił.wte­
dy 768.000 ton. Obecnie Włochy 
rozporządzają tonażem 583.000 
ton, zaś Francja — 633.662 
ton, wliczywszy w to, będące w bu­
dowie nowe okręty.

Artykuł „Paris Midi** zdaje się 
niedwuznacznie wskazywać na to, 
że wysiłki zbrojeniowe Francji 
stopniowo będą się koncentrować 
coraz bardziej na busenie śród­
ziemnomorskim.

latu, wobec czego twali się przed 
9zkołę włoską, gdzie wybito szy­
by i wznoszono autywłoskie okrzy­
ki. Następnie pochód udał się 
przed pomnik Nieznanego Żołnie­
rza, gdzie wygłoszone przemówie­
nia w języku francuskim i arab­
skim.

WTOREK, 13 grodnla.
WARSZAWA I:  630 Pieśń. 635 Gira- 

nastyka. 6.50 Mnz. — płyty. 7.00 Dzien­
nik. 745 Muz. — płyty. 8.00 Audycja 
dla szikół. 11.00 Z dziejów igły — pog.
11.15 Nasi ulubieńcy śpiewają — pły­
ty. 11.57 Hejnał. 12.03 Atrd. południowa 
(z Poznania). 15.00 „Mem 13 lat" — 
powieść dla młodzieży. 1545 Skzrynka 
ogólna — dr. Marian Slępowski. 1530 ■ 
Muz. obiadowa (z Poznania). 15.00 
Dziennik popołudniowy. 16.03 Wiad. 
gospodar. 1630 Pieśni Corneliosza w 
wyk. Tatiany Nolier • Mazurkiewieżo­
wej. 1630 Ukryte siły morza i wnętrza 
ziemi — pog. 17.00 Utwory fletowe w 
wyk. Feliksa Tomaszewskiego. 1735 Na 
tropach przemysłu staropolskiego — 

p:-g. 1735 Z pieśnią po krają. 18.00 
And. dla wsi. 1830 And. dfa robotni­
ków. 19.00 Koncert rozrywkowy. 2035 
And. informacyjne. 21.00 Koncert sym­
foniczny (z Katowic). 22.00 Życie lite­
rackie w Rosji Sowieckiej. 2245 Soli­
stów (z Torunia): Maria Wiłkomirska 
— fortepian, Kazimierz Wiłkomirski i 
wiolonczela. 2235 Przegląd prasy i ort. 
dziennik. 23.05 Wiad. z Polski w jęz. 
niemieckim.

WARSZAWA I I :  14.00 Zespół Ryna- 
sa. 15.00 Polska muz. operowa — pły­
ty. 1537 Brahms (nowe i.ogrania), 16.40 
Wiad. sportowe i parę inlorm. 1630 
Kącik solistów: Śpiewa Janusz Herbich. 
1740 Przegląd knfcnralry. 1735 Życie 
kulturalne stolicy. 1735 Program. 17.40 
Muz. tan. — płyty. 13.45 Rola czynnika 
obywatelskiego w samorządzie — od­
czyt. 21.00 Duety w wyk. W. Łozińskiej 
(sopran) i E. Hofmanowej (mezB'«o- 
prań). 2135 Do czego pisarzowi po­
trzebna jest powieść. 21.40 Moz. lekka 
i  tan. — płyty. 2235 Scherza — płyty.



SZTAFETA
ROBOTNICZA

ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P.

Uwagi o stanie organizacyjnym Z.R.S.S.
Stoim y w  obliczu V H  Kongresu 

naszego Związku w  Cieszynie. Nie- 
całe 2 m iesiące dzieli nas od tej da­
ty . Przygotowania organizacyjne 
równo do sam ego Kongresu, jak i  do 
•dbyw ającego się  równocześnie Zlo­
tu  zim ow ego RTT, są w  całej pełni. 
Niedługo będziemy m ogli podać już 
szerokim  kołom zainteresowanych 
towarzyszów  w szystk ie niezbędne

3 je s t  jednak, abyśm y w 
s tym  Kongresem zawcza. 

su rozważyli jego zagadnienia, któ­
re  Kongres ten  będzie m usiał roz­
strzygnąć.

Zagadnienia te  należy podzielić na 
techniczno-sportowe i organizacyjne

Zagadnienia techniczno -  sporto­
w e w ym agają osobnego omówienia 
przez naszych fachowców sporto. 
wych. W  tym  m iejscu pragnę tylko 
podkreślić, że pewne osłabienie tem ­
pa pracy sportowej, jak ie  wyłoniło 
się  w  ciągu ostatnich la t naszej dzła  
łalności, zarówno w  dziedzinie w y­
szkoleniowej (m ała ilość kursów i  o- 
bozów). jak  i  w  dziedzinie organi­
zowania imprez sportowych na więk 
szą  skalę (zaniechanie organizowa­
nia m istrzostw  w  najważniejszych  
gałęziach sportu), odbija s ię  ujem­
nie także i  na stanie organizacyj­
nym  Związku. Utrzym ywanie apa. 
ratu organizacyjnego ZRSS, przy 
Braku życia sportowego w  Związ­
ku, właściw ie m ija się z  celem. D la­
tego  też  jednym z  najważniejszych 
zadań naszych na okres najbliższy 
m usi być intensyfikacja życia  spor­
towego w  Związku.

Stan organizacyjny klubów, z

sow ała się w  tej sprawie do uchwał 
Związku, a  pozostałe kluby albo w  
dalszym  ciągu tę  sprawę lekceważą, 
albo też  uchylają się pod różnymi 
pozorami. Gdyby w szystk ie Okręgi 
i  kluby istotnie w ym agały okazyw a. 
nia legitym acji sportowej ZRSS na 
w szystk ich zawodach, kursach, tre­
ningach, im prezach sportow ych itd„ 
to  w tedy ilość sportowców, ujętych  
w  nasze ram y organizacyjne, m ogła­
by się łatw o podwoić. A  przecież 
ta  drobna składka, którą opłaca klub 
od każdego zawodnika (50 groszy  
rocznie) je s t  jedynym  w  tej chwili 
świadczeniem na rzecz Związku, a  z  
drugiej strony legitym acja sporto­
w a jes t  jedynym  widom ym  znakiem, 
że  dany zawodnik je s t  n ie  tylko za­
wodnikiem sw ego klubu, a le  jest 
cząstką wielkiej całości, jaką sta­
nowi Związek Robotniczych Stow a­
rzyszeń Sportowych Rz. Polskiej.

Drugim z  kolei zagadnieniem  jest 
ujęcia w  ram y ZRSS w szystkich  
tych klubów „dzikich", oraz róż­
nych organlzacyj, prowadzących 
pracę na polu wychowania fizyczne­
go, nie zespolonych dotąd organicz­
nie ze Związkiem, lecz znajdujących 
się z  nim  tylko w  luźnym  kontakcie 
albo też  w  ogóle nie pozostających  
w  żadnych stosunkach z  ZEISS. O 
istnieniu takich organlzacyj nieje­
dnokrotnie dowiadujemy się  zupeł­
nie przypadkowo. M usim y tutaj roz. 
winąć odpowiednią propagandę i w y  
sunąć postulat, że każda organizacja 
robotnicza, która powołuje do życia  
swoje kluby, czy też  sekcje sporto­
w e i  w . f., winna przystąpić na

5RSS, w ykazuje w  ciągu 
Thinionego okresu wyraźne polepsze­
nie, coraz więcej rosnące zespolenie 
ze  Związkiem, coraz w iększe zrozu­
m ienie obowiązków organizacyjnych. 
Wprawdzie ilość klubów od ostat^  

niego Kongresu pozornie zmalała, 
obecnie Związek liczy ty lko  80 klu­
bów, które całym i latam i nominalnie 
jednak dlatego, że  postanowiliśm y 
rozstać Się ze szkodliwą fikcją nale­
żenia do ZRSS w ielkiej liczby klu­
bów, które całym i latam i nominalnie 
były członkami Związku, niejedno­
krotnie korzystały z  jego poparcia  
w  różnych sprawach, a  nigdy do ża­
dnych świadczeń na rzecz ZRSS się 
nie poczuwały. jP o  wielu bezskutecz­
nych upomnieniach m usieliśm y skrę 
ślić z  szeregów związkowych pew. 
n ą  ilość klubów, które lekcaważyły 
całkowicie obowiązki organizacyjne 
W  liczbie skreślonych klubów znała 
z ły  się naw et tak  znane kluby, jak: 
,,Bałtyk" w  Gdyni, RKS „Zagłębie", 
„TUR" w  Drohobyczy i  In.
'  Za to  te kluby, które pozostały 
w  Związku, wykazują coraz w ięk­
sze zrozumienie sw ych obowiązków. 
N ajlepszym  m iernikiem tego  jest 
ilość rozsprzedańych nalepek człon­
kowskich. Podczas, gdy w  latach u- 
bległych ilość ta  nigdy nie przekra­
czała 1500 sztuk, to  w  r. 1938, dzię­
k i nowej rejestracji i  przymusowi 
legitymacyjnem u, ilość ta  doszła już 
prawie do 4000, a  w ięc z  górą 2%  
razy więcej.

Jest to  jednak nadal Ilość bardzo 
skrom na i  daleka od często powta­
rzanego hasła „masowości" naszego 
ruchu.

Jakież są  środki, aby ten  stan na­
prawić?

N a pierwszym  m iejscu należałoby 
tutaj podkreślić konieczność istotne­
go wprowadzenia obowiązku posia­
dania legitym acji ZRSS przez w szy­
stkich czynnych sportowców. D o­
tychczas tylko część klubów zasto­

K O M U N I K A T
W związku z koniecznością jak naj­

prędszego uporządkowania spraw reje­
stracyjnych i  finansowych w klubach 
ZRSS. wobec zbliżającego się terminu 
Kongresu, sekretariat generalny podaje 
dio wiadomości co następuje.

1. SPRAWA KLUBÓW 
SKREŚLONYCH Z REJESTRU.

Pewna Rość klubów, mimo wielokrot­
nych upomnień, dotychczas nie załatwi­
ło obowiązku zgłoszenia się do rejestra­
cji. Kluby te zostały skreślone z rejestru 
(patrz .Sztafeta Rob.“ z dnia 24 paź­
dziernika) i utraciły swoje prawa człon­
kowskie. Kluby te mogą jednak reakty­
wować swoje prawa ra ogólnych z—  
dach dla klubów nowostępujących, t. 
po uregulowaniu spraw finansowych 
po nadesłaniu należycie wypełnionej 
karty rejestracyjnej (kluby o własnym 
statucie wypełniają ponadto deklarację 
przystąpienia). Bliższe h-strukcje w tej 
sprawie wydają właściwe Robotnicze 
Sportowe Komitety Okręgowe.

Należności finansowe należy wpłacać 
na konto Zarządu Głównego ZRSS. 
(PKO. 17870) w wysokości następują­
cej: jednorazowe wpisowe 5 zł„ za re­
jestr klubowy 1 z ł, a ponadto za draki 
i nalepki dla wszystkich czynnych spor­
towców zrzeszonych w klubie (komplet 
druków dla jednego zawodnika kosztnji 
35 gr.).

Uwaga: Karta rejestracyjna klubu po­
winna być zaopiniowana przez właści­
wy RSKO, a o ile chodzi o kluby nie 
posiadające własnego statutu — zaopa­
trzona ponadto w zaświadczenie centra­
li stowarzyszenia, na którego statucie 
dany klub się opiera.
2. OBOWIĄZEK LEGITYMACYJNY.

Obowiązek legitymacyjny unormowany 
został instrukcją Zarządu Głównego 
ZRSS. z dnia 2 grnduia 1938 r. Zgodnie 
z tą instrukcją każdy klub Bportowy, 
przystępując do ZRSS, obowiązuje się 
wystawić legitymację sportowe ZRSS dla 
wszystkich swoich czynnych sportow-

Dla uniknięcia nieporozumień wyjaś­
niamy, że legitymacja ZRSS. nie jest w 
ścisłym słowa znaczeniu legitymacją 
członkowską, lecz jest to legitymacja 
dająca prawo czynnego udziału w życiu 
sportowym Związku, we wszelkiego ro­
dzaju zawodach, popisach, kursach, o- 
bozacb wyszkoleniowych i t. d. Dlatego

Objazd instruktora Z.R .U .
ńa Śląsku Cieszyńskim

W związku z przygotowaniem do 
V II Kongresu ZRSS w Cieszynie, Głó­
wny Wydział Techniczny na wniosek 
Śląskiego RSKO delegował na Śląsk 
Cieszyński centralnego instruktora ZRSS 
tow. Władysława Boskiego.

Tow Boski ma w ciągu swojego paro- 
tygodniowego pobytu na Śląsku odwie­
dzić wszystkie ważniejsze osrodk’ orga­
nizacyjne, przeprowadzić lekcje poka­
zowe na zbiórkach gimnastycznych oraz 
udzielić wszelkich niezbędnych wskazó­
wek i porad techniczno-organizacyj-

Tow. Boski bawi już od kilku dni na

członka ZRSS i skoordynować z  nim  
swoje prace. ZRSS m usi się stać  fak  
tycznie tą  centralą , w  ruchu robot­
niczym, w  której będzie się ognis­
kow ać cala działalność w  dziedzinie 
usportowienia k la sy  robotniczej.

Po trzecie —  m usi nastąpić eks­
pansja Związku na nowe tereny. Te­
reny te  rozumiemy zarówno w  sen­
sie  terytorialnym —rozszerzenia na­
szego ruchu na nowe dzielnice kra­
ju, jak  w  dziedzinie ruchu zawodo­
wego —  w iększego zainteresowania 
ze  strony związków  zawodowych.

Co się tyczy  pierwszego z  tych  
zagadnień, w ystarczy w skazać na 
fakt, że obracamy się dotąd w  kole 
tych samych, znanych już zdawna 
ośrodków organizacyjnych. Jeden z 
naszych okręgów (krakow ski) z  po­
wodu zastoju ruchu sportowego, 
został rozwiązany. W  wielkim  
powstającym  n a  naszych oczach no­
wym  Centralnym Okręgu Przem y­
słowym  nie posiadam y dotąd placó­
w ek sportu robotniczego.

Co się tyczy  ruchu zawodowego, 
to  narazie współpracujemy jedynie, 
jak i dotychczas, z  trzem a związ­
kami (ZZK, Zw. Prac. Komunalnych 
i Inst. UżyL Publicznej i  Zw. Dru­
karzy). P rzy tym  tylko kluby spor­
towe ZZK rozsiane są  w  różnych o- 
środkach kraju (choć bynajmniej nie 
najważniejszych), a  kluby, oparte o 
Związek Pracowników Komunal­
nych i o  Związek Drukarzy, istnie­
ją tylko w  niektórych izolowanych 
ośrodkach. Ostatnio pow stał jeden 
klub w  Okręgu Łódzkim w  oparciu 
o Związek Włókniarzy. W szystko to

są jednak raczej zjaw iska przypad­
kow e, nie świadczące bynajmniej o 
jakiejś planowej akcji ze  strony cen­
trali danego związku zagadnieniem  
usportowienia młodzieży. Zagadnie­
nie pozostąje w ięc nadal otwarte i 
m usi stanowić przedmiot naszej pro­
pagandy i  w ysiłków , ■ zwłaszcza, że  
robotnicy —  członkowie różnych 
związków —  przychodzą do nas z  
żądaniem, aby ich organizować na  
polu sportowym, a  tego  pędu ZRSS, 
bez należytej pomocy central związ­
kowych, zaspokoić nie je s t  w  stanie, 
źyczyćby należało, ażeby w  naszym  
ruchu zawodowym wzbudziło się 
większe zainteresowanie i  zrozumie­
nie dla niezależnego ideowego spor­
tu robotniczego, choćby za przykła­
dem przedsiębiorstw kapitalistycz­
nych, które niejednokrotnie łożą zna­
czne środki na tworzenie swoich 
przybocznych klubów, ażeby tą  dro­
gą, wzbudzając niezdrowe ambicje 
wśród m łodzieży robotniczej, oder­
w ać ją  od w łasnego środowiska.

W szystko to  są  rzeczy na ogół 
znane, nie zawadzi je  jednak pow ta­
rzać i  głosić, aby w ciąż poruszać 
obojętnych.

Głównym szkopułem  jest, rzecz 
prosta, brak środków, ogromne tru- j 
dności materialne, z  którymi musi; 
w alczyć Związek, którego członko-1
wie w  znacznej większości __ t o ,
młodzież bezrobotna. D latego t e ż , 
zagadnienie rozszerzenia pod staw y! 
finansowej ZRSS jest także za g a d -( 
nieniem podstawowym. O tym  —  w 
następnym  artykule.

Kazim ierz D o m o tlw sk t.

też ZRSS. żąda kategorycznie posiada- 
• nia tej legitymacji przez wszystkich 
: czynnych sportowców, a dla innych człon 
ków klubów takiego formalnego przy- 

I musu nie ma, posiadanie legitymacji
jest fakultatywne. j

Legitymacje sportowe należy wysta­
wić nie .tylko członkom klubu (dorosłym
18 lat), lecz również i młodocianym, 
czyli t. zw. „uczestnikom". Ćzy posia­
dacz legitymacji jest członkiem czy u- 
czestnikiem, zaznacza się na Iekityma- 
cji za pomocą przekreślenia odpowied­
nich wyrazów.

Szczegółowe przepisy w jaki sposób 
należy wystawiać legitymacje, zawiera 
wspomniana wvżej instrukcja Zarządu 
Głównego ZRSS.

Następujące kluby wpisane do reje­
stru klubów ZRSS, dotychczas nie wy­
kupiły nalepek za r. 1938 i nie rozpo­
częły akcji rejestracyjnej:

RKKS. „Promień", Żyrardów (Nr. 55).
RKS. „Tnrowianka", Wołomin (Nr. 

56).
ŻRKS. „Hapoel", Falenica (Nr. 70).
ŻRKS. „Hapoel", Radom (Nr. 71).
RKS. „TUR", Zduńska Wola (Nr. 27).
RKS. „ZZK.“, Koluszki (Nr. 63).
RKS. „Polonią", Chodzież (Nr. 39).
RSWF. „Gwiazda — Sztern", Będzin 

(Nr. 66).
Uprzedza, się powyższe kluby, że je­

żeli do końca b. r. nie wykupią odpo­
wiedniej ilości druków i nalepek, to

Okólnikiem z dnia 20 listopada r. b. 
zażądaliśmy od wszystkich klubów na­
desłania specjalnych wykazów imien­
nych czynnych sportowców, na załączo­
nych drukach.

Mimo upływu wyznaczonego terminu 
(10 grudnia) tylko część klubów zwią­
zkowych wykazy te nadesłała. Wzywa- 
m; opieszałe kluby, ażeby jak najprę- 
dzej wykazy te wypełniły i odesłały, 
zgodnie z podaną w okólniku instruk­
cją. Nadmieniamy, że wykazy te mają 
posłużyć: a) do ustalenia ścisłego stanu 
liczebnego i imiennego klubów, co się 
wiążę z zakończeniem akcji rejestracyj­
nej, b) do opracowania do sprawozda.

nia na Kongres tablicy statystycznej, ilu 
' strojącej, jakie sporty uprawiane są w 
' naszym Związku i w jakiej liczebności, 
; c) jako materiał informacyjny przy ak- 
Ic ji wyszkoleniowo - sportowej, zarówno 
I dla poszczególnych RSKO, jak i dla Za- 
' rządu Głównego ZRSS i jego Wydzia-

Prosimy więc tej sprawy nie bagate­
lizować, lecz jak najszybciej wykazy 
zwrócić. Wszelkie opóźnienia niepo­
miernie utrudnię prace przygotowawcze 
przed Kongresem ZRSS.
5. PROLONGOWANIE LEGITYMACYJ

ZRSS. NA ROK 1939.
Okólnikiem z dnia 30 listopada r. b. 

uprzedziliśmy wszystkie kluby, że z 
dniem 31 grudnia r. b. wszystkie dotych­
czas wystawione legitymacje ZRSS, u- 
tracą swoją ważność, o ile nie zostaną 
prolongowane i zaopatrzone w nowe na­
lepki na rok 1939.

Zgodnie z par. 13 instrukcji rejestra­
cyjnej ZRSS, obowiązek prolongowania 
legitymacyj spada całkowicie na kluby. 
Dlatego też każdy klub powinien zaw­
czasu zaopatrzyć się w wystarczający 
zapas nowych nalepek. Nia może bo­
wiem zajść taki wypadek, że dany za­
wodnik zgłosi się do sekretariatu klu­
bu po sprolongowanie mn legitymacji, 
a otrzyma odpowiedź, że klub nie po­
siada nowych nalepek-

Każdy klub zechce przeto natychmiast 
nadesłać zamówienie na nowe nalepki. 
(Cena 50 gr. za szt.). Należność za za­
mówione nalepki winna być wpłacona 
zgóry na konto PKO. 17870, albo też 
nalepki będą wysłane za pobraniem po­
cztowym. Na kredyt nalepki wysyłane 
nie będą.

Jeżeli dany klub ze względu na trud­
ności finansowe nie może odraza zamó­
wić całej potrzebnej ilości nowych na­
lepek, należy narazie zamówić część, a 
przy następnym zamówienia uzupełnić.

Szczegółowe wskazówki co do przepre 
wadzenia prolongaty legitymacyj zawie­
ra okólnik z dnia 30 listopada r. b. oraz 
instrukcja rejestracyjna ZRSS. z dnia 2 
grudnia 1937 r.
6. POTWIERDZENIE LEGITYMACJI

Z NOWYMI NALEPKAMI.
Odnośnie tego  punktu, odsyłamy 

do Kom. ogłoszonego w  „Sztafecie  
Robotniczej" dn. 5.12 1938 r.

KAZIMIERZ DOMOSŁAWSKI.
Sekretarz Generalny Z. R. S. S.:

Śląsku. Po parodniowym pobycie w Ka­
towicach był obecny na konfere icji or­
ganizacyjnej w dniu 8 b. m. w Cieszy­
nie, na której omówione zostały z przed­
stawicielami klubów wszelkie 6prawy 
organizacyjne i techniczne. W ciągu na­
stępnych 3 dni tow. Boski odwiedził: 
Karwinę, Orłową i Leszną Dolną^ więc 
wszystkie najważniejsze ośrodki na Ślą­
sku Zaolziańskim.

W dniu dzisiejszym wyznaczona zo­
stała zbiórka w Bielsku w Domu Ro­
botniczym.

Dalsza marszruta objazdu tow. Bo­
skiego jest następująca:

13.XII. — Czechowice.
14JLII. — Ustroń.
15NII. — Cieszyn.
16AH. — Stonawa.
17KII. — Jaworze.
18KII. —  Goleszów.
19. XH. — Wisła.
20. XH. — Bystrzyca.
Spodziewać się należy, że objazd tow.

Boskiego powinien przynieść dobre re­
zultaty pod względem oiganizacyjnym, 
przygotować grunt do wielkiej manife­
stacji sportu robotniczego, jaką będzie 
kongres ZRSS i  zlot zimowy, a wresz­
cie przyczynić się do ściślejszego ze­
spolenia Śląska Cieszyńskiego z cało­
ścią naszego mchu.

Zaeizianie w Częstochowie
SIŁA (TRZYNIEC)—SKRA 4:4 (4:2.

N iezw ykle serdecznego przyjęcia  
doznała w  Częstochowie trzyniecka
Siła, która w  m eczu piłkarskim  zre­
m isow ała ze Skrą, mimo, ż e  była

Pojedynek na mac e dwóch „ S ł “
W  Mysłowicach odbyły się 

oczekiwane z wielkim napięciem 
i zaciekawieniem zawody zapaśni­
cze pomiędzy RKS „S iła" Trzyniec 
(Zaolzie) a RKS. „Siła'* Mysłowi­
ce. Zwycięstwo odnieśli Zadzia­
nie w  stosunku 14:7. W ynik spot­
kania nie odzwierciadla jednak cał 
kowicie przebiegu walk, gdyż My 
słowiczanie w  zupełności dorówny 
wali zawodnikom Trzyńca. Walki 
stały na bardzo wysokim poziomie 
należy bez przesady przyznać, że 
Śląsk nie miał możrtbści jeszcze 
oglądać tak pięknych i intere­
sujących walk, jakie odbyły się 
pomiędzy tymi dwiema drużynami

Gości w ita ł tow. Stachoń, wrę­
czając piękny dyplom.

Po przedstawieniu drużyn przy­
stąpiono do walk, które dały na­
stępujące wyniki. Zawodnicy 
Trzyńca na pierwszym miejscu.

Waga kogucia: Rybka — Paw­
łowski. Zawodnik Zaolzia zaraz 
z miejsca rozpoczyna walkę szyb­
ką i  przystępuje do ofensywy. Pa­
włowski w  3 minucie dostaje się 
na most i w 4,30 minuty przegry­
wa na łopatki przez złamanie te­
go mostu wobec lepszego Rybki.

Waga kogucia: Następuje wal­
ka, oczekiwana z wielkim napię­
ciem. Na ringu ukazuje się sympa 
tyczny i popularny Jasiński, wita­
ny przez publiczność niemilknący­
mi oklaskami. Jak było do przewi­
dzenia, Jasiński odnosi błyskawicz 
ne zwycięstwo nad Suścikiem, kła­
dąc go na obydwie łopatki dosko­
nałym przerzutem przez biodro. 
Stan meczu 3:3.

Waga lekka: Gluza —  Sitko — 
Walka bardzo ładna i żywa. Oby­
dwaj zawodnicy znajdują się raz 
po raz w bardzo niebezpiecznych 
sytuacjach. W  5 minucie Gluza 
dostaje Sitkę do mostku, jednak 
Sitce udaje się z niego uwolnić. 
Teraz Mysłowicżanin wyraźnie 
przewyższa swego przeciwnika i 
w  7 minucie udaje mu się w  pozy­
cji parterowej, przez zastosowanie 
kontry położyć Gluzę na łopatki. 
Sędzia tego nie uznaje. Walka to­
czy się dalej i po 10 minutach zwy.

Walne Zebranie R.P.A.W .O.Z.P.N.
W alne Zebranie R PA  W OZPN od- 

będzie s ię  dnia 17.12 rb. o  godz. 
18.80 w  I  term . 1 19-ej w  n  term, 

następującym  porządkiem dzien­
nym:

Ł  Zagajenie.
2. Wybór prezydium i  Komlsyj.
3. Odczytanie prot. z  ostat. Waln. 

Zebrania.
4. Sprawozdanie: a )  organizacyj­

Czy wykupiłeś ju t  
tę  nalepkę?

Jeżeli nie, to załatw to zaraz .W 
swoim klubie, gdyż inaczej legity­
macja Twoja od 1 stycznia utraci 
ważność. -  1

Skra-LWS (Lublin) 11.-5
W  sali Domu Żołnierza w  Lublinie 

odbył s ię  tow arzyski m ecz-bokserski 
między Skrą z W arszaw y a  -LW 3  
z  Lublina, zakończony zwycięstw em  
Skry 11:5.

Wiecie że.,
W  zjeździć w zią ł udział m in. Po­

niatowski.
w  czasie sw ej rocznej kadencji 
W . G. i  D. R. P . A  ukarał 79 zawo­
dników ua łączną karę 21 lat. 3  t,yg. 
3 dni. średnio, wypada na 1-go za­
wodnika 96 dni kary?

P o za  tym  udzielił uagtfn 25, na­
pomnień 3 i  grzyw ien na sunlę-zL  
823.55.

Jak widać z  tej sta ty styk i, W y­
dział udzielił dużo kar, co winno m u  
być policzone na dobro, że objawy 
niesfornych w ystąpień na boisku 
karane były ze  słuszną bezwzględno

zespołem  lepszym . Bram ki, dla . Siły  
zdobyli: M adejczyk, A dam osz,' Pó- 
spieszyn i  K iwalski. D la Skry:',AM- 
tas i  Leszczyński. Sędziował p.~“So-

ciężą na punkty pierwszy, co wy* 
raźnie krzywdzi Myslowiczanina,

Waga lekka: Sikora — Madeja: 
Walka bardzo ładna, jednak Ma­
deja nie wytrzymuje szybkiego 
tempa, męczy się i  słusznie prze­
grywa wobec bardziej agresywne­
go Sikory przez złamanie mostka. 
Madeja odbywa obecnie służbę 
wojsi^wą, to też brak mu zupeł­
nie treningu — i to usprawiedli­
wia jego porażkę. Walka trwała 
6.30 minut. <■•■/£'?

Waga półśrednia: Rusz —  Sta­
choń: Była to najładniejsza
sza walka wieczoru. Obydwaj' za­
wodnicy idą równo. Walka toczy 
się w pozycji stojącej i. partero­
wej. W  5,30 minucie Stachoń 
w pozycji parterowej trzyplą 
swego przeciwnika opasaniem a 
tylu; ten przerzuca się i  „wycho- 
dzi“  zupełnie za materac. Stachóń, 
będąc zdania, że aut nie robi tnp- 
stu pada na łopatki. Zwycięża cał 
kiem nięzasłużenie Rusz. Stanme-; 
czu 11:4 dla Zaolzia.

Waga średnia: Morcinek —  An- 
dros. W  4 minucie „szybki^iĄs* 
dros bardzo piękną ruladą kła­
dzie swego przeciwnika tta'łQpąl<. 
ki. Andros wykazał bardzo dobr< 
formę. . .

Waga półciężka: Kreuzinger 
Richter. Ostatnia walka wieczora' 
zakończyła się zwycięstwem do­
skonałego Kreuzingera, który by#; 
najlepszym zapaśnikiem drużyny 
gości. Ostateczny wynik brzmi 
14:7 dla Trzyńca.

Przed zawodami odbyła się wal. 
ka pokazowa między młodzikami’ 
„S iły" Mysłowice: Fibrem a Musi­
kiem, która po bardzo pięknym 
technicznym przebiegu dała wynik 
remisowy.

Pierwszy występ zapaśników 
Zaolzia na Śląsku wypadł dosko­
nale. Drużyna prezentowała się 
bardzo dobrze. Szybkość 1 ambi­
cja — oto je j walory. Wszyscy za 
wodnicy walczą błyskawicznie.— 
Ciekawie zapowiada się rewanż 
tych zawodów, gdyż Mysłowic? 
będą się starać powetować swoją 
porażkę. • ; yj

ne i  sportowe, b )  finansow e, e )  1 
m isji Rewizyjnej.

5. Dyskusja.
6. Udzielenie absolutorium,
7. Wybór władz.
8. Prelim inarz budżetowy,
9. W olne wnioski.
Zebranie odbędzie s ię  w  Mdl W 
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